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Prenumerata Z A ^ P J F L C Z I B T • W . afCTgr. 
A r t y k u ł y nadesłane bez oznaczenia ho­
n o r a r i u m uważane są za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno u ż y t y c h Jak 1 od­
rzuconych , reSakc ja N L A zwraca. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem L I 1-sza s t rona 40 gr . 
u w . m - m 1 l am. a t r : 6 l a m : w tekćcle 
40 sr . , nek ro log i 25 gr. . zwycz. 15 gr. 
s t rona 10 łamów, d robna 12 g r : za w y ­
raz, d la poszuku jących pracy 10 gr.. 
na jmnie jsze ogłoszenie 1.20 gr . , d la 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwuko lo rowe 
o 50 p roc : d roże j , ogłoszenia zagranicz­
na l t r ó j k o l o r o w e o 100 proc. d roże j . 

Ogłoszenia adwoka tów rycza ł tem 25 zł. 

Ceny ogłoszeń n iedz ie lnych A A o 25 proe 
droższe. 

Z A 1 W . m m . W 1 łamie szer. 70 mm. 
(s t rona 5 ł a m ó w ) , w w y d a n i u p r o w i n ­
c jona lnym 75 g r . Za t e r m i n d r u k u 

1 tresó ogłoszeń admin i s t rac ja 
n ie odpowiada. P. K. O. N r . 68.009. 

ftok XIII Nr. 310 Łódź sobota 6 listopada 1937 r. 

Japonia pr ierwat działania wolenne 
leżeli propozycja wyjdzie odpRoosevelta! 
P r o w i n c j a S z a n s i z o s t a ł a z a j ę t a . 
USTAWA O MOBILIZACJI NARODOWEJ 

TOKIO, 6.11. Rząd postanowił wnieść 
na najbliższą sesję parlamentu ustawę o 
mobilizacji narodowej, mającą na celu przy 
stosowania się do sytuacji powstałej z po­
rodu konfliktu chińskiego. Nowa ustawa 
obejmie wszystkie przepisy, dotyczące ko:i 
troli nad kapitałem, środkami komunikacji 
lądowej i wodnej, nad przemysłem, han­
dlem i pracą. . 

WPŁYW ST. ZJEDNOCZONYCH 
WIĘKSZY... 

WASZYNGTON, 6.11. — Redaktor 
„Niszi-Niszi" Kataiszi na konferencji pra­
sowej, opierając się na rozmowach, jakie 
odbył z premierem Konoycm udzielił pew­
nych informacji na temat warunków jakie 
pozwoliłyby w Japonii zawrzeć pokój z 
Chinami. Oświadczył on jak donosi agen­
cja Havasa, iż Japonia zgodziłaby się przer 
wać działania wojenne w każdej chwili, kie 
dy to będzie możliwe, ponieważ już obec­
nie przekroczyła granice jakie sobie wyzna 
czyła. Kataiszi oświadczył, iż . inicjatywa 
prezydenta Rooscvclta byłaby najlepszym 
sposobem, który mógłby doprowadzić do 

rozejmu. Zdaniem jego pośrednictwo jedie 
go mocarstwa byłoby bardziej wskazane 
niż interwencja dokonana w imieniu kon­
ferencji 9 mocarstw. Rokowania jednakże 
dotyczące warunków pokoju, powinny być 
prowadzone wyłącznie przez Chiny i Japo­
nię. Mówiąc O tych warunkach Kataiszi o~ 
świadczył, iż pierwszą zasadą, jaką będzie 
kierowała się Japonia będzie: żadnych zdo 
byczy terytorialnych, lecz jedynie dążenie 
do stworzenia państwa chińskiego z pięciu 
prowincji Chin Północnych. Spokój we­
wnętrzny byłby zapewniony przez siły chin 
skie, a bezpieczeństwo zezwnętrzne było­
by zagwarantowane również prze? samych 
Chińczyków z pomocą lub bez pomocy 
wojsk obcych. 

Po drugie Japonia będzie się domagała 
gwarancji przeciwko przenikaniu wpływów 
bolszewickich do Chin. Następnym warun­
kiem ma być stworzenie strefy zdemilita-
ryzowanej wokoło koncesji międzynarodo­
wej wSzanghaju. 

Japonia będzie domagała się wreszcie 
przerwania propagandy i działalności an-
tyjapońskiej, oraz nawiązania współpracy 
gospodarczej z Japonią. 

Król Borys w ubraniu maszy ititfp 

Kataiszi wypowiedział się przeciwko po 
średnictwu Rzeszy Niemieckiej, zważywszy 
iż wpływy Stanów Zjednoczonych w Japo 
nii są większe niż wpływy Niemiec. 

KRWAWA BITWA O TAIYUAN. 
PEKIN, 6.11. — Stolica Szansi, jak do­

nosi Reuter znajduje się obecnie całkowi­
cie w rękach Japończyków. Bitwa o 
Taiyuan należała do najzacieklejszych i 
najkrwawszych z wszystkich walk, jakie 
toczyły się w Chinach Północnych. Obec­
nie należy oczekiwać szybkiego posuwania 
się Japończyków na całej linii w kierunku 
Hoang-ho. 

Krwawe walki na bagnety. 
Na froncie aragońskim coraz goręcej, 

MADRYT, 6. 11. — Służba ochrony wy 
brzeiy donosi do ministerstwa obrony na-

Ł R M / P I * P N I P / N A N A łódź podwodna o go-rodowej, że nieznana łódź poawoana o g 
dżinie 16.30 na wysokości San Carlos de 
La Rapita wypuściła torpedę, celując w 
przechodzący okręt handlowy. Torpeda nie 
trafiła. Kilka samolotów republikańskich 
zrzuciło bomby w miejscu, gdzie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, łódź pod 
wodna mogła się znajdować. Wyniki bom­
bardowania z powietrza są nieznane. 

WALKA NA BAGNETY. 
• SALAMANKA, 6. 1 ! . — Komunikat ofi­

cjalny sztabu donosi: na froncie aragoń­
skim na odcinku Jaca po walce na bagifety 
zdobyliśmy szereg wzgórz. Nieprzyjaciel 
pozostawił na placu przeszło 100 zabitych, 

kilkanaście karabinów maszynowych i ob­
fity materiał wojenny. Eskadry powstańcze 
bombardowały objekty wojskowe w Bar-
bastro. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
MADRYT, 6. 11. — Ministerstwo obro­

ny narodowe ogłosiło o północy za pośred 
nictwem radiostacji komunikat, że wczo­
raj bombardowano miasta — Lerida, Bar-' 
bastro, San Feliu, de Guixols. Komunikat 
dodaje, że wczoraj 40 samolotów republi­
kańskich bombardowało skutecznie objek­
ty wojskowe w Saragoss. Ogłuszający wy~-
buch po zrzuceniu jednej z bomb świad­
czyć ma o trafieniu w skład amunicji. Po 
bombardowaniu Saragossy wszystkie sa­
moloty powróciły do swych baz. 

Odfożona podróż ks. Windsor do Ameryki 

„Druga noc abdykatyjna Edwarda" 
Sensacyjna decyzja na ki lka godzin przed odjazdem 

lita niespodzianka dla" władcy Bułgarów. 
go pociągu byli tylko nieliczni członkowie 
zafządu kolei i świta przyboczna - kWHa. 
Ambicja króla Borysa było osiągnąć wię­
kszą szybkość, aniżeli dotąd osiągał. Isto­
tnie, wyjechawszy poza peryferie Londynu 
król Borys znacznie zwiększył szybkość i 
chwilami dochodził do 88 mil, czyli 14! 
km na godzinę. W Blelehley król Borys za 
trzymał pociąg z precyzją zawodowego ma 
szynisty. Drogę powroiną król Borys od­
był prowadząc pociąg ten na innej lokomo 
tywie, t. zw. „Królewskim Szkocie". Na 
drodze powrotnej maksymalna szybkość, 
jaką osiągnął, wynosiła 128 km. Po odby­
ciu tej wycieczki król Borys oświadczył, że 
od 27 lat zajmuje się prowadzeniem pocią­
gów, ale nigdy jeszcze tak szybko nie je­
chał. 

_ LONDYN, G. 11. — Kml Borys bułgar 
, który — jn<k wiadomo —ł w Chwilach 

wolnycH ód zajęć uprawia zawód niaszyni 
sty, kierując lokomotywą pociągli, skorzy 
stał ze swej obecności w Londynie, a by j 
w Anglii oddać się tej przyjemności. 

Wczoraj rano król Borys w ubraniu ro-
tniczym maszynisty wsiadł do lokomotywy 
najszybszego pociągu angielskiego, t. zw. 
„Koronacyjnego Szkota" i poprowadził po­
ciąg ten, zdążający z reguły z Londynu do 
Edynburga, na przestrzeni 80 km do pierw 
szego przystanku Bletchley. Król Borys 
prowadził pociąg ten na zaproszenie zarżą 
du środkowo-angielsko-szkockiej kolei. Za­
rząd tej kolei postawił do dyspozycji króla 
Borysa koronacyjny pociąg szkocki w peł­
nym składzie 9 wagonów. Pasażerami te-

Wielkie pożary w dwu wsiach. 
Kilkanaście zabudowań gospodarsKich spłonęło 

WIELUŃ, 6.11. — We wsi Mokrosy, 
czyn wybuchł pożar w zabudowaniach Ja­
na Wróbla. — D O pożaru między innymi 
gin. Kurów z nieustalonych na razie przy-
nuśpieszyla ludność sąsiedniej wioski Pia-
ś7? oddalonej zaledwie o pół kilometra od 

płonących budynków. _ 
W ogólnym chaosie obecni przy poża­

rze w Mokrasach, nie zauważyli, że snopy 
iskier roznoszone silnym wiatrem spowo­
dowały pożar kilku naraz zabudowań we 
wsi Piaski. Ogień spostrzeżono dopico 

wówczas, gdy kilkanaście z budowań siało 
już w morzu ognia. Wszelki ratunek oka­
zał się spóźniony. 

Ogółem poszkodowanych zostało prz;z 
pożar którego straty sięgają przeszło 30 
tysięcy złotych: Jan Wróbel, Maniak Fr., 
Pilarski Jan, Maniak Stefan, Kubiak Fr., 
Maniak Jan, Kasterka Stefan, Ciura Lud­
wik i Sierciski Piotr. 

W akcji ratowniczej brało udział 12 od­
działów straży pożarnych. 

Chłopiec porażony prądem 

spad! z wysokiego masztu. 

LONDYN, 6. U. — Adiutant księcia 
Windsoru przekazał prasie wczoraj wieczo 
rem następujące wyjaśnienie, dotyczące 
stanowiska politycznego b. króla Anglii. 
Jego Królewska Wysoko- powziął swą 
decyzję po dokładnym zastanowieniu się i 

z największym żalem. Uważa on jednak, że 
wskutek mylnej interpretacji celów i moty­
wów jego podróży do Stanów Zjednoczo­
nych i wynikłych stąd nieporozumień, nie 
pozostała mu inna alternatywa poza odło­
żeniem podróży. 

WARSZAWA, 6. 11. — Almanach go 
tajski podaje ciekawe szczegóły o głośnym 
dziś kandydacie na małżonka p. Suche­
stow. ks. Michale Radziwilie. Liczy on o-
becnie 67 lat. Urodził się on w Berlinie z 
ojca Ferdynanda i matki Pelagji, z domu 
ks. Sapieżanki. Po ukończeniu wydziału 
prawnego, uzyskał stopień doktora praw. 
W armii niemieckiej osiągnął stopień puł­
kownika, a w niemieckiej służbie dyploma 
tycznej miał tytuł radcy stanu. 

K S . Radziwiłł ożenił się po raz pierwszy 
w Petersburgu w roku 1898 z Marią Ber 
nardaky. Z małżeństwa tego, które zosta­
ło unieważnione przez Watykan w roku 
1915, żyje córka Leontyna urodzo 
na w 1904 r., A zaślubiona w r. 1927 w 
Paryżu hr. Zygmuntowi Skórczewskiemu 
z L I I B O S T R O T Ł I A . ' 

Po raz drugi wszedł ks. Michał Radzi 
wiłł w związki małżeńskie w miejscowo­

ści Vaduz w księstwie Lichtcnstein w ro 
ku 1916 z Joaquiną Martinez Mcdinilla mar 
kizą dc Santa Susanna, urodzoną na wy­
spie Porto Rico w roku 1866. Almanach 
Gotajski z r. 1936 nic notuje, by to dru­
gie małżeństwo zostało rozwiązane wzglę 
dnie, by druga małżonka księcia nie ży­
ła z czego wynika, że nie może być mo­
wy o legalnym ślubie z p. Suchestow. 

OSTRÓW, 6.11. — Prokurator Sądu 
Okręgowego w Ostrowie wszczął dochodzę 
nia wstępne o usiłowanie bigamii przeciw­
ko Michałowi ks. Radziwiłłowi. Michał ks. 
Radziwiłł z Antonina, nie mając jeszcze pra 
woinocnego rozwodu ze swą pierwszą żo­
ną, ogłosił zapowiedzi z p. Suchestow w 
urzędzie stanu cywilnego w Przygodzi­
cach. Jest to przestępstwo z par. 197 k.k., 
za które grozi kara do 5 lat więzienia. Mi­
chał ks. Radziwiłł, jak wiadomo, przeby­
wa obecnie zagranicą, 

ono 
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Dworzec północny w Szanghaju po zbombardowaniu 

P.c 'YNA, 6.11. — Na pastwisku w 
Sznel . cu, pow. pszczyński, pasło bydło 
kilku chłopców. Chcąc zaimponować swy.n 
rówieśnikom, 7-letni Jan Olesz, zam. w 
Łące, pod Pszczyną, wdrapał się na żela­
zny maszt przewodów elektrycznych o wy 
sokim napięciu i w pewnej chwili dotknął 
przewodów, wobec czego porażony prą­
dem spadł na ziemię. 

Świadkowie tego zajścia rozbiegli się 

bezradni po pastwisku i dopiero w kilka j 
chwil p 0 wypadku jeden z chłopców we-| 
zwał na pomoc Emilię Masną z Pszczyny, j 
która zawiozła chłopca na wózku ręcznyiii , 
do szpitala miejskiego w Pszczynie. Tan 
okazało się, że chłopczyk, poza poraże­
niem prądem odniósł również na skutek u-
padku ciężkie obrażenia wewnętrzne. 
Chłopczyk, nie odzyskawszy przytomno­
ści, w dwie godziny później zmarł. 

o c i ą g w p a d ł n a w ó z 
Trzy osoby zabile. 

ŁÓDŹ, 6. 11. — Dziś rano okooł godzi­
ny 7-ei na przejeżdżającą przez tor kolejo­
wy pod Ozorkowem furmankę najechał po 

*- c 'ąg zmierzający do Łodzi. 
Furmanka została rozbita i jadące w 

j^ej cztery osoby wyrzucone z wozu, Skut-

Trzy osoby, 
czwarta zaś 

ki najechania były tragiczne, 
poniosły śmierć na miejscu, 
jest ciężko ranna. Tożsamości ofiar kata­
strofy chwilowo nie ustalono. 

Władze wojewódzkie pol;cyjne wdro­
żyły Śledztw." 

Książę .Windsoru raz jeszcze stwierdza 
z naciskiem, iż nie jest związany z żadnym 
systemem przemysłowym, ani też z jaką­
kolwiek doktryną polityczną czy rasową. 

Książę Windsoru daje wyraz swej głę­
bokiej nadziei, że po ogłoszeniu powyższe­
go wyjaśnienia rzeczywiste i szczere moty­
wy jego podróży amerykańskiej będą zro­
zumiałe we właściwy sposób. 

SPÓŹNIONA SENSACJA. * 
LONDYN, 6. 11. — Odłożenie przez 

księcia Windsoru i jego małżonkę podróży 
do Ameryki stanowi dla prasy angielskiej 
olbrzymią sensację. Wiadomość ta nade­
szła wczoraj późno i nieoczekiwanie. Jesz 
cze w godzinach popołudniowych zapew­
niano w otoczeniu księstwa, że podróż nie 
będzie odłożona. Około godz. 8-'ej wieczo-. 
rem bagaż księstwa Windsoru, zawarty w 
kilkunastu kufrach, został odesłany do 
Ciierbourga. 

Wszystko przygotowane było do odja­
zdu, który nastąpić miał z Paryża dziś 
przed południem. Na kilka godzin przed od­
jazdem, bo dopiero między godziną 10 
a godziną 10.30 czasu paryskiego, ad;utant 
księcia Windsoru przekazał przewodniczą­
cemu zrzeszenia prasy anglo - amerykań­
skiej w Paryżu, Phlipsowi, tekst komuni­
katu o odłożeniu podróży oraz wyjaśnienia 
księcia na temat jego stanowiska polity­
cznego. Otrzymawszy tak późno wiado­
mość, wszystkie dzienniki angielskie zmu­
szone były ' 

zat.zymać druk 
swych milionowych wydań i przygotować 
nowe wydania. 

Prasa angielska nazywa decyzię księ­
cia Windsoru rozumną i stwierdza, że błę­
dem jego było udanie się do Niemiec przed 
udaniem się do Ameryki. „Daily Exprcss" 
porównywa wczorajszy dzień w życiu by­
łego króla z jego abdykacją, nazywając de 
cyzję, powziętą wczoraj wieczorem, „dru­
gą nocą abdykacyjną Edwarda". 

Księstwo Windsoru pozostaną chwilo­
wo w Paryżu, ale w przyszłym tygodniu 
prawdopodobnie odjadą do Austrii, guzie 
spędzą zimę. 

TELEGRAM P. BEDAUD. 
LONDYN, 6. 11. — Bawiący w Ame­

ryce organizator podróży księcia Windso­
ru do Stanów Zjednoczonych, p. Beaud, 
nadesłał na ręce księcia telegram, w którym 
prosi o zwolnienie go ze wszystkich zobo­
wiązań, związanych z organizacją trj wi­
zyty. P. Bedaud wyraża przekonanie, że 
wobec skierowanych przeciwko niemu a-
taków ze strony pewnych grup w Ameryce, 
studia, przeprowadzane prz^z księcia Wind 
soru pod jego przewodnictwem, byłyby nie 
zmiemie utrudnione. 

jopończycy zbombardowali dworzec północny w Szanghaju, 
szturmem 

D o l a r 5 . 2 6 
Kurs oHcjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.26, funty angielskie 26.2H, 
franki szwajcarskie po 122.— (za 100), 

po czym zdobyli gi franki francuskie — 17.61, za liry włoskie 
olacono 21. — 
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ensacyiny proces przed Sądem Okręgowym w Piotrkowie 
P I O T R K Ó W T R Y B . , 6. 1 1 . — N a wokandzie 

.•ądu Okręgowego w Piotrkowie znalazła się 
praw*. Heleny Muszyńskiej, byłej sekretarki i 
asjerki Gimnazjum Tow. Szkół śred. w Piotr 

..owie, oskarżonej o to, że w okresie od 1928 r. 
a 1935 r. w celu osiągnięcia własnych korzy­

ści dopuściła się nadużyć kasowych na ogólną 
.;umę 1)566 zł 50 gr. 

Muszyńska, pełniąc funkcję sekretarki i ka 
.;jerxi te foż gimnazjum, potrącała urzędnikom 
c pensji pewne kwoty, na ubezpieczenie pra-
owników umysłowych i pieniędzy tych nie 

przesyłała do Z U P U w Warszawie ,a tylko przy 
właizezała je sobie. Następnie oskarżona ma­
jąc prawo ściągania od uczniów opłaty na nau 
kę, pieniądze zainkasowała na sumę 5025 zł 25 
gr i zużyła na własne potrzeby. 

Oskarżona do winy się nie przyznała, nad­
mieniając, że czynu powyższego dopuściła się 
na skutek niewypłacania je j pensji, którą po­
trącano jej za poprzednie nadużjcia. Nie ma­
jąc środków do życia, obarczona trojgiem kształ 
cących się dzieci, zmuszona była dopuścić się 
nadużyć. 

Po wyjaśnieniach oskarżonej nastąpiło ba-
danie świadków. Przed obliczem sądu przesunę 
ło uę kilkadziesiąt osób, między innymi p. Ste 
fan Fiszer — prezydent m. Piotrkowa, Bole­
sław Kołakowski — były dyr. g im. Makary 
Sieradzki — rzeczoznawca, Ryszard Chojnow­

ski _ kurator, Józef Andysz dyr. gim. i wielu 
innych. 

Główny świadek oskarżenia B. Kołakowski 
zeznał, że od 1933 roku dowiedziawszy się o 
pierwszym nadużyciu na sumę 4459 zł na szkodę 
Z U P U w Warszawie, natychmiast oskarżoną od 
sunął od kasy. Muszyńska jednak w dalszym 

ciągu pokryjomu przyjmowała opłaty za naukę. 
Przcw. — Dlaczego świadek zaraz po 

pierwszym nadużyciu nie powiadomił a tym 
władz zwierzchnich? 

Świadek. — Wiedząc, że oskarżona ma 
na utrzymaniu rodzinę, nie chciałem pozba­
wić iej pracy. 

Następnie świadek S. Fiszer zeznał, Ż C 
oskarżona za podrobił rym zaświadczeniem 
pobierała zasiłek dla swego syna, minio iż 
syn nic był już uczniem gimnazjum. 

Po przesłuchaniu reszt,v świadków, nastą­
piły przemowy stron. Prokurator Filipkowski 
w oskarżeniu S W Y M domagał S I Ę «'irowego 
wymiaru kary dla oskarżonej. 

Obrona starała S I E w swej dość długiej 
przemerwic „wybielić" S W A klientkę. 

Po kilkudzierięcio-minutowej naradzie S Ą D 
O G Ł O S I Ł wyrok M O C A którego Muszyńska He­
lena skazana została na S Z E Ś Ć miesięcy wię­
zienia Z zawieszeniem kary na lat t*rzy. 

Trybunałowi przewodniczył S Ę D Z I A Lipiń­
S K I , wotowali .«. S . Pietruszka I Wróblewski; 
eskarżał wiceprokurator S. O. Filipkowki; 
obronę W N O S I Ł mec. WaJ<»siński Z Piotrkowa. 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Znakomita para aktorska 
CLAUDETTE COLBERT, FRED MAC MURRAY W filmie p. .t 

Czarownica z Salem 
Passe-partout i bilety ulgowe, oprócz urzędowych — nieważne. 

Ż o n a t y p o m o c n k a p t e k a r s k i 
zastrzelił swą przyjaciółkę. 

TRUP URZĘDNIKA MAGISTRATU 
KH n-a torze kolejowym, 

BĘDZIN, 6.11. — Na torze kolejowym 
na kolonii „Dziewiąty" w Dąbrowie Górni 
czej został zabity przez pociąg mężczyzna 
lat około 35. 

Jak się okazuje, tragicznie zmarłym jest 
urzędnik magistratu będzińskiego, Janicki, 
referent wydziału wojskowego. 

Tragiczna śmierć jego otoczona jest na 
razie mgłą tajemnicy; nie wiadomo w ja­
kich okolicznościach zginął, w jaki sposób 
i w jakim celu znalazł się pod Gołor.ogiem 
oraz czy uległ wypadkowi, czy też popeł­
nił samobójstwo? 

Strzał z ukrycia. 
Z AG A D K Ó W WYPADEK NA *KO$IE. Hi 

ŁÓDŹ, 6 listopada. Na szosie we wsi 
Żytno, powiatu radomszczańskiego, miał 
miejsce zagadkowy wypadek. 

Mieszkaniec tejże wsi 25-letni Mieczy­
sław Pokora, przechodząc wzdłuż szosy, 
w pewnej chwili posłyszał strzał rewolwe­
rowy i jednocześnie uczuł straszliwy ból 

Pokory raniąc go ciężko. 
Na odgłos strzału przybiegli mieszkań 

cy wsi, którzy leżącego bez przytomności 
Pokorę przewieźli do szpitala w Radom­
sku. 

Dochodzenie w kierunku ustalenia przy 
czyny zagadkowego wypadku i wykrycia 

TARNOPOL, 6.11. — W Trembowli 
rozegrała się krwawa tragedia miłosna. 

Pomocnik aptekarski Jurko Maternisz, 
lat 20, dwoma strzałami zabił swą przyja­
ciółkę 18-Ietnią Eugenię Pawluk, po czyni 
powrócił do apteki i celnym wystrzałem 
pozbawił się życia. 

Według pozostawionego przez Pawlu-
kćwnę listu, tragedia rozegrała się -.a obo 
polną zgodą, gdyż Maternisz, jako czło­
wiek żonaty nie mógł poślubić ukochanej. 

Pistolet zabrany został z biurka apte­
karza Pawła Zilberga. 

Ustabilizowania stosunków służbowych 
domagata sic pracownicy samorządowi 

WARSZAWA, 6. 11. — Centralny Zarząd Zw. 
Pracowników Samorządu Terytorialnego przedłożył 
ministrowi spraw wewnętrznych memoriał, w kló-
rjm prosi o polecenie (wiązkom samorządów} m, 
uby ustabilizowali stosunki służbowe i pracownika­
mi, w szczególności, aby zaniechały zawierania u-
mów o pracę na czas określony. 

Pracownicy samorządowi motywują to tym, że 

slan taki mógł mieć pewne uzasadnienie w okresie 
organizowania gmin zbiorowych. Z chwilą jcdnnk, 
kiedy organizacja la została zakończona i nastąpiła 
normalna pr«c», powinna również nastąpić slabiliza. 
cjn stosunków personalnych, wykluczająca m. i. za­
wieranie umów o pracę na czas okrrślony z pracow­
nikami, zajmującymi stanowiska etatowe, un . prze­
widziane w statutach etatu stanowisk iluibowych. 

w boku. Jakiś osobnik strzelił z ukrycia do sprawcy, prowadzą organa policyjne 

Dozorcy walczą o nowa u mm zbiorowa 
10 listopada zbierze się Polubowna Komisja. 

ŁÓDŹ, 6. 11. — W związku z toczącymi się od 
dawna sporami miedzy właścicielami nieruchomości 
a dozorcami oraz wysuniętj mj ostatnio projektami 
uregulowania warunków pracy i płacy, przez po­
dział miasta na strefy, dowiadujemy się, i ł na dzień 
10 hm. godi. 10 rano zwołane /.ostało przez Insp-k-
rję. Pracy posiedzenie polubownej komisji dla za­
łatwienia sprawy umowy zbiorowej dla dozorców. 

ZEBRANIE W Ł Ó K N I A R Z Y . 
ŁÓDŹ, 6. 11. — Jutro w siedz.ibic Związku Rze­

mieślników Chrześcijan (Kilińskiego 123) odbędzie 
się ogólne zebranie włókniarzy Zjednoczenia Pol­
skich Związków Zawodowych. W zebraniu tym we­
źmie udział i Warszawy poseł Tomaszkiewicz 1 
p. Śmiech. 

dla świata piacy. 
ŁÓDŹ, 6 lUtopada. — Różne organizacje i 

instytucje, zajmujące się krzewieniem oświaty 
i kultury wśród afer pracowniczych i robotni­
czych zwracają się do Ubezpieczam! Społecznej 

w Łodzi z propozycjami zorganizowania na 
Ich terenie akcji uświadamiającej w dziedzinie u 
bezpieczeń społecznych. M a to związek z kon­

ferencją, jaka w ubiegłym roku odbyła się mię 
dzy Ubezpieczalnią Społeczną i przedstawicie­
lami związków zawodowych. Obecnie wpłynęło 
podanie Polskiego Towarzystwa Kul tury i O-
światy Robotniczej „Pochodnia". 

Jak się dowiadujemy wykłady z dziedziny u 
bezpieczeń społecznych odbywają się Już na te 
renie Robotniczego Instytutu Oświaty i Kultu 
ry. W akcji te j , która ma duże znaczenie dla 
świata pracowniczego, dotyczy bowiem donio­
słej sprawy poszczególnych działów ubezpiecze­
niowych współpracuje Z w , Prac. Instytucji 
Ubezpieczeń Społecznych. 

Zagadnienia, jakie będą tematami referatów 
wygłoszonych przez dostarczonych specjalnie 
przez Ubezp. Społeczną, prelegentów są nastę 
pujące: geneza oraz znaczenie społeczne i go­
spodarcze Ubezpieczeń Społecznych, ubezpieczo 
nia od wypadków, chorobowe, pracowników u-

mysłowych, emerytalne 
zabezpłfałzenie starcze. 

robotnicze, robotnicze 

i Zurnale mód I 
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JESIEŃ — ZIMA. 
w wielkim wyborze poleca: 

Biuro „PROMIEŃ" 

ODROCZONA KONFERENCJA. 
ŁOIJŻ, 6. I I , — Wczoraj odbyła się w 

Okręgowym Inspektoracie konferencja o za­
warcie umowy zbinrowej dla pracowników 
szwalni w przemyśle dzianym. 

Wobec powstałych nieoczekiwanych roz­
bieżności powstała konieczność uzyskania 
przez przedstawicieli obu stn;n dals/.ych peł 
nomocnictw. Wskutek tego konltrencję od 
ręczono do wterku, dnia 9 bm. godz. 5-ta 
po południu. • » * 

ŁÓDŹ, 6. I I . — Wczoraj pod przewodni 
ctwem inspektora pracy Pawłowskiego od­
była się konferencja w sprawie zawarcia u 
mowy zbiorowej dla piacownic zatrudnio­
nych w zakładach produkujących chusteczki. 
W wyniku obrad nie uzyskano porozumienia. 
Inspektor Pawłowski w związku z tym za­
proponował stronom arbitraż. 

Obie strony wyraziły zgodę. Powołanie 
arbitra i wydanie orzeczenia nastąpi najpraw 
dopodobnićj w przyszłym tygodniu. 

• Łódź Andrzeja Nr. 2 ̂  " 2- 9 8 • 

ZYCIE PABIANIC 
Dzielna kobieta schwytała złodzieja 
O P H f f Z K A ZAMKNIĘTO W ARESZCIE* 

Stała mieszkanka Pabianic, Rauchcrt 
Wanda, zamieszkała przy ul. Kan;;sze.w.«.kiej 
Nr. 27, wtrącając onegdaj do d< mu, z które­
go wyszła przed godziną, u drzwi swe«o 
mieszkania zauważyła jakiegoś osobnika. 
Osobnik ów manipulował przy drzwiach i 
trzymanym w ręku wytrychem usiłował otwo 
rzyć drzwi wejściowe. Dzi.Mna kobieta na­
robiła kr/yku, schwytała uciekającego zło­
dzieja i oddała go w ręce nadbiegającego po 
stornnkowego. W komisariacie osobnik ze­
znał, że nazywa się Walczak Eiigcnisz i mic 
szka w Pabianicach przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 53. Czy zeznania jego odpowiadają praw 
dzic ustali śledztwo. Schwytany opryszek 
zamknięty został w areszcie. 

Premia pół miBiona z ł 
padła wczoraj w ciągnieniu PoiyczKi Inwestycyjnej 
* - _ _ - _ _ . _ . , , A _ A N . N N I A P R E M I O W E J 

N A . - T Ę P U J Ą -
Wrzoraj podrzat ciągnienia 3-pror. 

Pożyczki Inwestycyjnej I I eini.-ji padły 
re premie: 

500.000 zł na nr serii 18391 — nr obligacji 1.". 
100.000 zł ser. 19873 — obi. 42. 
50.000 zł ser. 11027 — obi. 12. 
Po 10.000 t l : na n-ry: 126—22 413—36 1 093--23 

3731—21 4673—33 10381—14 11702—12 12219—7 
13117—18 13957 -26 11681—10 13781-48 19720-21 
22687—5 

Po 5000 zł na n rv: 82—23 1022—21 1231—10 
1123—20 3267—19 3193—19 3239—33 3772—15 
1081—41 4262—12 4131—22 3129—10 5481—41 
6160—30 7178—37 7981—18 8059—21 8632- I " 
8945—20 9085—12 9790—44 10031—16 10101-211 
10333—47 10786—1 11035—48 11051—3 11263—26 
11463—2 11393-40 11981—22 12740—47 13067—31 
13763—11 15162—50 13931-19 109]''—9 17327—33 
18447—23 18913—2 19229—50 19788—11 1998.1—5 
20899—11 20826—32 21314—23 21661—3 22304—11 

Po- 2009 zł na n-r>: 19—6 23—22 256—28 3 0 B \ - 3 3 

385—46 863—28 1000—19 1673 —8 1784—22 1902—6 
2128—32 2200—16 2282—49 2519—42 2519—49 
2723—20 3225—28 3841—32 3967—8 4109—28 
1605—38 4760—8 4842- , l l 4844—32 5137—1!) 
'285—8 5517—35 5539—28 5603—20 5772—22 
5779—28 6137—38 6162—22 6499—49 6527—6 
6378—32 7201—19 7511—11 7638—10 7855—16 
9035—28 9132—38 9339—10 9653—6 10410—26 
10525—46 10529—28 10819—32 11885—49 

-11 12503—20 
13038—10 

12203-
1C905—22 
• 3830—35 

1 '£32—8 
5365—26 

• 6316—26 
-5711—« 
17097—20 
- "ft08—49 
' -%46— 8 
C1290—42 

13927—28 
14771—8 

15767—19 
16365—8 

16731 -49 
17121—10 
19305—49 

20774—19 
2 1 3 2 2 - 2 8 

12765—49 
13399—35 
11051—35 

15304—19 
1 5 8 3 5 - 4 2 

16581—49 
17064—8 
17717—28 
10661—19 

21082—28 
2 1 3 2 3 - 2 0 

12863 _4 f 
13568—4 
14460—19 
15362—38 

16255—8 
16697—49 

17077—11 
18552—26 
•20371—35 
21239—49 
2 1 7 2 8 - 2 8 

22006—10 
2 2 9 7 9 - 1 1 

22755—28 
22947—42. 

22788—49 21900—28 
22973—26 

Po 1000 zl na n-ry: 140—30 211—7 227—30 
220—33 308—33 347—6 809—11 881—30 965-40 
994—2 1019—80 1123—2 1047—6 1126—11 
1218—15 1298—11 1380—15 1455—2 1486—2 
1816—33 1930—2 2029—40 2243—47 2295—47 
2417—30 2464—30 2 M 0 — 1 1 2976—15 3300—33 
3303—40 3786—7 3863—7 4049—2 4112—15 
4374—6 4565—33 4680—24 4699—6 4726—47 
4729—30 4818—40 5206—30 5312—15 5545—30 
5566—2 5 7 4 8 - 3 0 6788—6 5957—6 6128—7 
6294—30 6350—47 0562—30 6729—47 6831—40 
6953—40 7044—47 7196—6 7270—15 7424—7 
7436—47 7576—15 7882—30 8026—30 8044—2 
8081—7 8198—6 8526—15 8703—7 8949—2 
9088—40 9167—30 9254—40 9450—47 9551—30 
9598—47 9 7 7 3 - 3 0 10129—2 10330—40 
10507—30 10597—33 10671—15 10707—40 
10957—6 
11059—6 
12040—30 
12342—6 
12683—40 
13271—15 
13908—33 
14425—30 
15101—47 
15859—24 
16753—24 
171R4—15 
17702—38 
1 R G 5 B — 1 3 

18970—40 
10048—30 
20731—47 
21577—30 
21945—2/" 
"2084—11 
22510-7 

10915—56 
11065—24 
12059—40 

12479—7 
1 2726—24 

13286—33 
1 4 0 6 0 - 2 1 
14613—17 
15175—33 
16102—2 
16840—11 
'7276—40 

1S098—2 
•RP51—H 
19189—40 
<->n292—2-1 

21252—47 
21614—6 
21984—30 
22110—11 

22635—2 

11015—30 
115R2—30 
1 2 0 9 9 - 4 7 

12199—30 
12749—24 

13443—11 
14159—11 
14636—11 
15182—30 

16389—33 
16970—7 

17376—2.1 
1S447—11 
18932—1 ' 
1 9196—6 

->0509—7 
212.33—33 

21710—11 
22038—2 

22288—
1

5 

11059—6 
11627—7 
12104—2 

12652—11 
1301rP-24 
13483—33 
14338—15 
11967—47 
15560—30 
16628—33 

17066—7 
17181—21 
•8591—21 
19057—30 
19334—15 
"0677—24 
21336—7 

21855—30 
22065—6 

"2459—24 

— Sobali Kazimierzowi, zamieszkałemu 
przy ul. Zachodniej Hi nieznani sprawcy skra 
dli z mieszkania podczas nieobecności do­
mowników świeżo wyprana i wyprasowana 
bieliznę wartości ponad 70 złotych. 

— Władzom policyjnym udało sic schwy­
tać poszukiwanego listami gończymi nieja­
kiego Zielińskiego Franciszka bez stałego 
miejsca zamieszkania, który dokonał licz­
nych kradzieży w Kolumnie pod Łaskiem. 
Zamknięto go pod kluczem. 

KONCERT RADIOWY CHÓRU MĘSKIEGO 
TOW. ŚPIEW. IM. MONIUSZKI 

W PABIANICACH. 
W nadchodząca niedzielę t. j . dnia 7 bm 

o godz. 10 min.*50 przed południem przed 
mikrofonem Rozgłośni Łódzkiej p . R. wystą­
pi z koncertem jeden z c/ohiwych chórów t 

pabianickich: Męski Chór Tow. śpiewaczego 
im. St. Moniuszki w Pabianicach nod dyrek­
cja p. Karola Lubowftkicgo. Chór wykona kil­
ka pieśni k(impoz"torów polskich, jak W. 
Lachmana. K. M. Prosnaka. Z. Moc/tyńskie-
go i K. Luhowskiego. Występ śpiewaków pa 
bianickich budzi zrozumiałe zaintonowanie 
w szerokich sferach słuchaczy radiowych ca­
łego okręgu łódzkiego. 

ZABAWA PODOFICERÓW REZERWY. 
W przyszła sobotę, dnia 13 bm. w lokalu 

Ogólnopolskiego Związku Rezerwistów przy 
ul. Zamkowej 61 odbędzie s:e zabawa Zwiąż 
ku Podoficerów Rezerwy. Wstęp na zabawę 
za zaproszeniami. 

Wyniki rewzyj mieszkaniowych 
ŁÓDŹ, dnia 6 listopada. — Władze bezpie 

j jzeństwa przeprowadziły szereg rewizj i miesz-
ićaniowych w wyniku, których zatrzymano I o 
sadzono w więzieniu śledczym przy ulicy Gdań 
skiej 13 Osób. 

W e wszystkich mieszkaniach znaleziono do 
wody obciążające w postaci bibuły i l i teratury 
komunistycznej. 

Dochodzenie w toku, 

A?-LETNI WISIELEC* 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

ŁÓDŹ, 6. 11. — We wsi Wicwiórrzyn, powiatu 
luskiego, wydarzył się wypadek samohój-twa, do­
konanego przez 13-lt-lniego Piotra Chojnackiego,— 
Oto na posterunek policji w Łasku przybył bral nie­
letniego samobójcy, Ludwik, donosząc o powiesze­
niu się swego brata w lesie obok wsi Aniclin. Ani 
brat, ani najbliższe otoczenie nieszczęśliwego chłop­
ca nie potrafią odgadnąć przyczyn, jakie go skłoniły 
ilo tak tragicznego kroku. 

W związku z tym policja prowadzi dochodzenie. 
— Znacznej kradzieży mieszkaniowej dokonali 

nieznani włamywacze - złodzieje, którzy włamali się 
do mieszkania Hermana R. diinowieza przy ul. śród­
miejskiej 31. Łupem złodziei padły ubrania i różne 
cenniejsze przedmioty domowe 
swe straty na sumę 2 0 0 0 złotych. 

Okradziony oblicza 

cl 1 & P s ó w 
tek. wet. M. A. Reicha 

o o w r ó c i t 
Gdańska 117-a 

(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE r*»ów. 

22671—7 22983—6. 

ZYCIE ZGIERZA 
j u t r o p o ś w i ę c e n i e 
BMH9 szkoły powszec" 

Nareszcie gmach szkoły powszechnej nr 4 
został wykończony i jutro odbędzie się jego po 
święcenie. 

Szkoła bowiem będzie wyposażona we wszel 
kie urządzenia, które umilą dziatwie pobyt w 
jej murach. 

Poświęcenie nastąpi o godzinie 12.45. N a 
uroczystość prócz przedstawicieli władz lokal­
nych zaproszono starostę powiatowego Denysa 
oraz inspektora Ochędalskicgo i innych. 

Po poświęceniu zostanie wygłoszone prze­
mówienia, po czym nastąpią produkcje szkoln j 
orkiestry oraz szkolnego chóru w jednej z 
większych sal szkolnych. Sala bowiem gimna­
styczna nie została jeszcze ze względu na brak 
czasu w\kończona.. Budowę odłożono db roku 
przyszłego. 

M imo, że poświ§e*aie gmachu odbędzie się 

g m a c h u 
s i e j Nr. 4. 

jutro, to jednak do użytku oddany zostanie 
nieco później. Do ostatniej bowiem chwili pro 
wadzono są końcowe roboty oraz meblowanie 
klas.. Okazała się potrzeba kupna przeszło 100 
nowych ławek. 

Dzieci rozpoczną naukę w nowym gmachu 
w ciągu tygodnia. 

I M P R E Z A K S M . 
Dziś o godzinie 19-30 wieczorem w sali „Bia 

' e j " przy ulicy Piłsudskiego 17, Kat . Stow. 
Młodz. wystawia sztukę ludową w 2-ch aktach 
E. Dominiowej p.t. „Swaty" oraz niezwykle we 
soły skecz p.t. ,,Kasa Chorych". 

Po przedstawieniu odbędzie się zabawa tano 
czna do rana 

Bufet obficie zaopatrzony i doborowy zesnól 
jazzowy umil i uczestnikom spędzenie wieczoru. 

ZDAR/^NIA a WYPADKI. 
Wczoraj została ogłoszona wspólna de­

klaracja rządów n.emieckiego i poiskiego w 
sprawie uprawnień mniejszości polskiej 
wzpj. niem.cckiej w obu państwach. 

Oba rządy zobowiązały sie do stosowa­
nia następujących wytycznych: 1 ) Niestoso­
wanie zudnego przymusu asymilacyjnego 
wzgl. wynaradawiającego. 2) Swobodne 
używanie języka, 3) Prawo zrzeszania się. 
4) Zakładane i utrzymywanie szkót w języ­
ku ojczystym i pielęgnowanie życia religijne 
go w języku ojczystym. 5) Korzystanie z 
tych samych praw co większość w dziedzi­
nie gospodarczej i majątkowej. 6) Bez­
względna lojalność wobec państwa. 

w związku z powyższym przyjęty był 
ambasador Lipski oraz delegacja Polaków w 
Niemczech przez kanclerza Hitlera oraz am­
basador Moltkc i delegacje Niemców w Pol­
sce przez Prezydenta R. P. 

Kanclerz Hitler wygłosił dcklmację o po­
prawie i umocnieniu wzajemnych przyjaciel­
skich stosunków między Polska a Niemcami. 

(—) Komitet Nieinterwencji obradował 
nad sprawą przyjęcia angielskiego planu od 
wołania ochotników cudzoziemskich z Hisz­
panii. P o przeszło dwugodzinnej dyskusji 
projekt angielski, przewidujący odwołanie 
ochotników przyjęto. W sprawie przyznania 
gen. Franco praw strony wojującej przedsta 
wiciel Sowietów, amb. Majski, powstrzymał 
się od głosowania. A 

(_ ) Konferencja brukselska ustaliła* 
wczo i ra j tekst nowej noty do Tokio zaprasza jacy rzad japoński do wspólnych obrad. |a-
ponia zastanawia się nad foirmalnym wypo­
wiedzeniem Chinom wojny. Według pogło­
sek kanclerz Hitler ma być rozjemcą między 
Chinami a laponią. 

(_) obieg biletów Banku Polskiego za 
ubiegłą dekadę wynosił 1.093 miliony zło­
tych, pokrycie złotem 35,8 proc. 

(—) Ze statku m/s. „Batory" skoczył do 
morza i utonął rumuński jubiler, wysiedlony 
z Ameryki, Baloght. 

(—) W Warszawie zmarł nagle poeta 
Bolesław Leśman, członek P A L . , przeżyw­
szy lat 58. 

( ) Tymczasowy prezydent Poznania, płk. Er­
win Więckowski, wydał do podwładnych sobie urzę. 
dników miejskich okólnik, w którym zwraca im u-
«agc, „ i i jest moralnym obowiązkiem każdego u-
rafdaika miej»kicgo popierać chrześcijańskie i pol­
skie kupieetwo Poznania". 

Ponadto wytyka p. Więckowski urzędnikom, i* 
leczą się u lekarzy nie polskiej narodowości, cho­
ciaż Poznań ma wielką ilość lekarzy Polaków, «!«• 
cjalistów we wszystkich gałęziach medycyny. 

Okólnik, poza zachętą, zawiera także i ryg"')'-
(—) Wyrok w sprawie upadłości „Dziennika 

P o r a n i i e g o ^ / ^ P . W I I A b)ć ogłoszony za I R Z Y <b»^ 

slanleinu Staszysowi, oskarżonemu o wypłacanie sum 
pochodzących od rządu litewskiego organizacjom, 
działającym przeciwko rałośri państwa polskiego. 
Po zeznaniach oskarżonego piz.)siąpiono do przesłu­
chania świadków, którzy udowodnili, ie Stnszys 
działał jako agent rządu litewskiego i Związku Wy­
zwolenia Wilna, mieszczącego się w Kownie. 

(—) W Tatrach padał wczoraj śnieg. 
(—) Na uniwersytecie* warszawskim doszło do 

demonstracji studentów przeciwko prof. Michałowi­
czowi oraz na wykładzie prof. Kotarbińskiego. 

(—) Hektor uniwersylelu lwowskiego, prof. Kul ­
czyński, wydał zarządzenie o oddzielnych ławkach 
dla: 1) łydów, 2) młodzieży wszechpolskiej i 3) re-
sz.ly studentów. 

(—) Stosownie do Ustawy i dnia 23 kwietnia 
1037 r., ogłoszonej w Nr 33 Dziennika Ustaw z dnia 
30 kwietnia 193" r., dzień 11 listopada jest świętem 
uroczystym, wolnym od pracy, tak jak niedziela. 

W dniu tym szkoły będą nieczynne, składy po­
zamykane i t. d. 

(—) W Sądzie Okręgowym w Łodi i rozpoczął 
się wczoraj proces karny o (lzlałalnofć komunisty­
czną w Państwowej Szkole Włókienniczej. 

Na Jawie oskarżonych zasiedli: 18-letni Izrael 
l'>tow*ki, 20-letni Jan Hofman, 19-lelni Mojicsa 
Llaum, 19-Ietni Adam Nejman, 18-letni Aleksander 
Samaj, 18 lelni Aleksander Lewandowski, 19-lelni 
Henryk Freyer, 19-lelni Tadeiisr Jędrachowicz, 11-
lrtni Tadeusz. Łukasiewicz, 22-letni Lemel Rusiecki, 
I' 'lelni M. Perle, 21-letni Jossif Hanachowicz, 20-
lctni Hafał Ueatus, 17-letni Julina llriknrr — wszy­
scy uczniowie Szkoły Włókienniczej w Łodzi o.M. 
19-letnia Ityfka Siennicka, uczennica gimnazjum. 

Wyrok zostanie ogłoszony w dniu dzisiejszym. 

Rychłe opady śnieżne. 
Stan pogody w Łodz i . 

ŁÓDŹ, 6 listopada. Dziś o godz. 9-cj 
rano w śródmieściu temperatura wynosiła 
8 stopni powyżej zera. W ciągu nocy ubie­
głej najniższa temperatura wynosiła plus 
5 stopni. Ciśnienie barometryczne utrzy­
mało się na poziomie niezmienionym, wska 
żując 778 mm. 

Przewidywana jest w dalszym cią:^u 
pogoda pochmurna i mglista z lokalnymi 
przejaśnieniami. Wiatry słabe płn.wscho­
dnie. 

Ranki ostatnich dni — bezwietrzne i 
mgliste według opinii łódzkich meteorolo­
gów mają być zapowiedzią rychłych opi-
dów śnieżnych. 

PIECE i kuchnie przenośne —• wszelkie 
roboty zduńskie wykonywa „Kożminel:", 
Główna 51. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, grube natural­
ne loczki w zakładzie fryzjerskim „Stani­
sław", Główna 33 w podwórzu, tel. 232-33 

NA RATY ubrania, palta, kożuszki, lisy, 
poleca „Konfekcja Ludowa", Plac Wol.->o--
ści 7 w bramie, na prawo. 

PRZYBŁAKAŁA się wilczyca brą/owo-
czarna. Do odebrania za zwrotem kosztów, 
ul. Stefana 7« m. 3. 



Niebieski salon Wystawy. 

DZIEŃ PARYSKICH SNOBÓW. 
SŁONE CEN* ZA WĄTPLIWE PWZ1T|EI%NO$C . 

Pani 

Ja 

istaliła% 
prasza 
d, |a-
wypo-
pOgłO-
nicdzy 

Paryż, w listopadzie. 
'«!, której miałem towarzyszyć in-

. teresowal tylko piątek. Dzień ten bowiem 
wyróżnia się wśród innych, podwójna, tary­
fa wsfęnu na wystawę, utrudnieniem wej­
ścia do Salonu Automobilowego i podwyż­
szonymi cenami w restauracjach i nocnych 
lokalach. Jest to więc dzień snobów, ludzi 

t. zw. „towarzystwa" i „złotej młodzieży" 
*tóra nie chce się bawić ze zwykłymi smier 
telnikami. 

Wyszliśmy więc w poszukiwaniu nie­
zwykłych wrażeń. 

Pierwszy rzut oka na aleje i pałace Wy­
stawy przypomniał mi powiedzenie jedne­
go ze znajomych, który po wystawnym 
Proszonym obiedzie osądził żc: „Było ma­
ło, ale źle". 

Na Wystawie również publiczność by-
nicliczna i nieciekawa. Gdzieniegdzie 

--wdziało się co prawda wyszukaną elegan­
cję ubioru, ale ogólnie biorąc tłum 
wiał wrażenie pospolite. 

Weszliśmy do Salonu Automobilowego. 
Nareszcie tam, znaleźliśmy eleganckich pa­
nów i piękne modnie ubrane, kobiety. W 
Salonie można spotkać dwa rodzaje pań: 
te, które przychodzą kupować i te, które 
przychodzą patrzeć. Są one w towarzy­
stwie dwóch rodzajów mężczyzn, pana, 
który będzie kierował autem, albo pana, 
który będzie płacił. Pierwszy jest zazwy­
czaj młody, drugi zaś starszy, ale jak ogól­
nie mówią, ten drugi rodzaj jest bardziej 
poszukiwany... 

Panie „kupujące" kierują się wprost 
„ ^ o tanich samochodów, „podziwiające" 

zaś do wspaniałych, błękitnych Roll-
Roycc'ów. Zresztą w Salonie wszystko jest 
niebieskie: błękitne i różowe arabeski su­
fitu przeglądają się w lustrzanych taflach 
błękitnej karoserii aut. 

Ileż kłótni małżeńskich 
Salon 

s p r a -

sprowokował 
Automobilowy! 

— „Widzisz mój drogi" — mówi ona 
mam już popielicowe błękitne futro, mu 

szę więc mieć do niego to błękitne airto". 
— A po samochodzie — wycieczki. A 

PO wycieczek — cel, to jest willę na wsi. 
A do willi — meble" — odpowiada zgry­
źliwie on... 

Jakaś mieszczańska rodzina, składają­
cą się z mamy, papy i czworga dzieci rów-

pragnie kupić auto. 
Chciałbym kupić ten samochód mó­

wi ojciec rodziny do sprzedawcy ale 
musi mi go pan najpierw „przymierzyć", 

czy wystarczy na ulokowanie w nim żony 
i wszystkich dzieci. — 

Wsiadają więc kolejno do auta i sprze­
dawca ma nielada kłopot z wygodnym roz 
mieszczeniem całej rodzinki na siedzeniach 
eleganckiej maszyny. Wreszcie zmieścili 
się wszyscy. Sprzedawca zamyka z westch 
Bieniem ulgi drzwiczki, pomagając sobie 
z lekka kolanem... 

Po obejrzeniu Salonu Automobilowego 
skierowaliśmy się do restauracji Roi Geor-
ges, gdyż towarzyszka moja chciała zapre­
zentować godnie swą wytworną toaletę i 
„lansować" nową fryzurę, z włosami, ze­
branymi na czubku głowy. U progu restau 
racji spotyka nas niemiła niespodzianka: 
„Nie ma wolnych miejsc, proszę pana". 
I rzeczywiście wszystkie stolfti zajęte, na 
sali tlok niebywały... 

A^agiczne słowo „prasa" zmusiło kel­
nerów do przystawienia nam jeszcze jedne 
go nadprogramowego stolika, przy którym 
usiedliśmy, ściśnięci pomiędzy ścianą, a 
innym, otoczonym przez sześć osób, sto­
łem. Pozycja bardzo niewygodna i mocno 
przypominając* jazdę na stopniu przepeł-
nionego pociągu! 

I pomyśleć, źe za tę „przyjemność" 
normalny gość piątkowy musi płacić 70 zlo 
tych od osoby! 

Publiczność w restauracji nie przedsta­
wiała nic godnego uwagi. Wypełniali ją 
przeważnie turyści, zwiedzający Wystawę, 
z których każdy przyszedł w nadziei zoba­
czenia czegoś niezmiernie ciekawego. Re­
zultat — ogólne rozczarowanie. Stroje na 
sali były bardzo „mieszane" od wieczoro­
wych i popołudniowych do... sportowych 
włącznie. 

Mocno rozczarowani zakończyliśmy 
nasz wieczór w Folies Bergćres, gdzie kil­
ka tysięcy widzów tłoczyło się na wielkim 
reprezenetacyjnym przedstawieniu na ko­
rzyść starszych aktorów. Pomimo interesu­
jących występów Lucienne Boyer, Tabefa 
i innych scenicznych znakomitości, trzeba 
było nielada wytrzymałości aby przetrwać 
4 godziny przedstawienia w dusznej sali, 
wypełnionej dymem papierosów (w Pary­
żu wolno palić w salach teatralnych). Do­
pomogły nam do tego wyjątkowo wygodne 
fotele, Folies Bergeres, które mogą śmiało 
zastąpić wygodne łóżko. To też podczas 
ostatniego numeru zauważyłem, że moja 
towarzyszka, oszołomiona wypitym szam­
panem i wrażeniami... śpi smacznie, odrzu 
ci wszy głowę w tył. 

9-cio g o d z i n n y „ d z i e ń T o z r y w e k " zaspo 
k o i ł nasz g ł ó d zabawy i p r z e k o n a ł nas, żc 
nie n a l e ż y z a z d r o ś c i ć tym, k t ó r z y to stale 
u p r a w i a j ą . 

Niziński. 

Mekka przestępców z Europy. 
Drogi transport chroni ich przed karą. 

Niemal wszyscy uciekający z Polski i 
innych krajów europejskich przestępcy kie 
rują się przez ocean od Brazylii, Argentyny 
Chile i innych państw południowej Amery­
ki. Czy są tam bezpieczni? 

Należy wyjaśnić, że nie ma państwa 
należącego do wielkiej rodziny narodów, 
które odmawiałoby z zasady wydawania 
przestępców. Poszczególne kraje nie wy­
dają przestępców niektórych kategoryj, a 

JapońsKie przygotowania do Kampanii zimowe} 

Japonia sprowadziła z Australii duże transporty wełny, celem zaopatrzenia armii wal 
czącej w Chinach w wełniane trykotaże. Japończycy nie są przyzwyczajeni do mro­
zów, które nawiedzają północne połacie Chin i Mongolii. 

Obłąkana zona przesiedziała dwa dni 
przy z w ł o k a c h męża . 

Do dozorcy domu przy rue Albert nr, przez ten czas, leżało w łóżku bez przy-
20 w Paryżu wszedł 8-letni Albert Benini 
mieszkający w tym domu z rodzicami. 
Chwiejąc się na nogach dziecko poprosi­
ło o coś do zjedzenia, i oświadczyło że 
przysłała je matka. Dozorca udał się do 
mieszkania Benini'ch. Na podłodze leżał 
trup ojca, matka siedziała w kącie i oka­
zało się, że zwariowała, a mały Albert 
byl chory na zapalenie mózgu i odre. Be 
nini zmarł na apopleksję przed dwoma 
dniami a kobieta straciła zmysły. Dziecko 

przez ten 
tomności. 

Dodać trzeba, że małżonkowie Benini 
stale się upijali. 

Chłopczyka odwieziono do szpitala, 
a matkę do zakładu dla obłąkanych. 

więc jak wiadomo, w ogóle nie wydają 
przestępców politycznych, osób poszuki­
wanych za przestępstwa wojskowe itd. 

Jeżeli chodzi o kraje Ameryki Południo­
wej, to i one bynajmniej nie stawiają opo­
ru w wydawaniu przestępców. Jeżeli przy­
ciągają one jednak do siebie jak magnes 
masy uciekających ze Starego świata lu­
dzi, którzy pozostają w konflikcie z kodek­
sem, to tylko dzięki faktycznym warunkom, 
sprzyjającym ukrywaniu się tam przed wy­
miarem sprawiedliwości. 

Po pierwsze, ukrycie się w tych kra­
jach jest bardzo łatwe. Olbrzymie przestrze 
nie, duża ilość napływowego elementu, ma­
ła sprężystość, a w wielu wypadkach i 
przekupstwo wśród policji — stwarzają 
niezwykle wygodną sytuację dla zbiegłych 
przestępców. 

Drugim sprzymierzeńcem zbiegłych do 
tych krajów przestępców jest niechęć oj­
czystych władz wymiaru sprawiedliwości 

i do płacenia kosztów sprowadzenia z po­
wrotem przestępcy z tych krajów. Koszty 
te wraz z eskortą wynoszą naprzykład dla 
Polski, według obliczeń władz wymiaru 
sprawiedliwości, około 20.000 złotych. 

W tym stanie rzeczy zwycięża przyjęty 
w prawie oportunizm, to znaczy uznanie 
zła mniejszego wobec zła większego. Prze­
stępca, który uciekł, przestał zagrażać po­
rządkowi prawnemu, co prawda nie odcier -
piał kary, ale tak poważny wydatek skarbu 
państwa nie równoważy interesu ukarania 
przestępcy. Oczywiście rozważania te do­
tyczą przestępców poważniejszych, wzgląd 
na koszty transportu nie odgrywa roli. 

Dzięki wspomnianym warunkom, kraje 
Ameryki południowej stały się rajem prze­
stępców. W szczególności sprzyjają ich pla 
nom Erazylia i Argentyna. Według pew­
nych obliczeń, na terenie tych dwóch 
państw ukrywa się grubo ponad tysiąc 
pizestępców zbiegłych w przeciągu lat z 
Polski. Kiedyś wysuwano nawet projekt 
wysłania specjalnej brygady wywiadow­
ców, którzy hurtem wyłapaliby uciekinie­
rów, co zmniejszyłoby koszty sprowadze­
nia w porównaniu z indywidualną ekstra­
dycją do Polski. Projekt ten jednak uzna­
no za nierealny. 

Wielu zbiegłych z Polski przestępców 
dorobiło się na tej dalekiej ojczyźnie ma< 
jąlków i dzisiaj są... najbardziej przykład* 
nymi obywatelami kraju, gdzie znaleźli 
schronienie przed karzącą ręką sprawie­
dliwości. 

Kupiony znaczek F.O-M. 
f w o r l y miliony — potrzebne na budowę 

polskich okrętów wojennych! 

IŁEKSIWDER SZUCH-

L E T N I S K O 
W POLSKIM 
D W O R Z E 
^°wieść powakacyjna. = 42 

T . .• 

Precz z kawalerami! 

dy niż ty"* *
 znomi- r >" , k o po prostu mam inne poglą-

— Bo się koahasz. 
— Powiedziałam ci już ż* ńi» 

,. ., . , ,. , . ' ' M me — to nie — zniecier­
pliwiła Sie Jolinka . spokojniejszym hrt głosem dodała 
_ Tracimy czas na głupie rozmowy, a tu trzeba się śpie­
szyć. T.a Kasia znowu gefcieś poszła... 

Wybiegła z pokoju. 
Niebawem pokój został doprowadzony do idealnego 

porządku na przyjęcie gości. Pela spojrzała przez okno 
i uśmiechnęła się na widok kompletu letników wyległych 
na powitanie nowych gości. Po chwili w drugim oknie 
stanęli Jolinka z Gródeckim. 

Czyś zauważył — zwróciła się Jolinka do Gródec­
kiego, jakie przegrupowanie nastąpiło wśród naszych 
pensjonariuszy? 

— Czekaj, niech zobaczę. Aha! Pod kasztanem zasia­
dła skrajna prawica: Garlichowa, prezesostwo, babca 
i Barcik — wyliczył. — To prawica. 

— Al« Barcik dotąd należał do centrum. Stale włó­
czył się za wdówką, a teraz flirtuje z babcią — roześmia­
ła się Pela. 

— A Napomykalski przeniósł się z lewicy do centrum, 
Opuścił Zosię i nie rozstaje się z wdówką — dodała Jo­
linka. 

— Więc jedynie lewica została poszkodowana. Bie­
dna lewica — zaczął ubolewać książę. 

biedna— zaprzeczyła Pela. — Pozfoy-— Wcale nie 
la s:? tylko intruza. Patrz Franz, tam pod dębem Zosia 
z Tłumickim, bawią się doskonale, eo 
ich nie widzi za 

^ Plymouth odbyła się demon-
8 t racja kobic' przeciwko założo­
nemu nied:-" ' Idubowi kawa-

' lei cv 

szczęście, źe 
prawica, zarazby się podniósł krzyk. 

Tymczasem w łonie prawicy powstał rozlani: preze-
sowa zdecydowanymi i energicznymi ruchami wyrwała 
mężowi gazetę. 

— Czy kto widział takiego bałwana, żeby czytać od 
rana do nocy gazelę? — wrzasnęła. 

• — Ależ moja złota Amelciu — zaczął się bronić ję­
kliwie prezes. — Przecież w tym nie ma nic złego. Cói 
ci to szkodzi, że sobie poczytam trochę z polityki. Wła­
śnie zacząłem czytać mowę Hitlera, a tyś mi całą gazet? 
w strzępy porwała. 

Neutralni obserwatorzy w oknie wybuchnęli zgodnym 
śmiechem. 

— Niech n-ińslwo zawrą pakt nieagresji capropo-
nowala Pel 

— Widzisz, Melchiorze, wszyscy kpią z ciebie i z twej 
polityki. Wszyscy się już poznali na twej agresywność:, 
poznali twój podły charakter. Ty despoto! Ty tyranie! 
Czy tobie nie wstyd publicznie na mnie napadać. Ach, 
cóż to za piekło z takim mężem! 

Otwartą wojnę między małżonkami przerwał nagły 
turkot. Piróg zeskoczył z kolan swej pani, aby przywitać 
nadjeżdżających. Prezes skorzystał z zamieszania i cicho 
wymknął się w głąb parku: Wydobył z kieszeni drugą 
gazetę, rad, że teraz będzie mógł ją spokojnie doczytać 
do końca. 

Wszyscy zgodnie wychylili głowy w stronę bramy 
wjazdowej, aby obejrzeć nadjeżdżających. 

Bryczka zajechała przed ganek. Pierwszy wygramolił 
się pan BJrko-Szopski, mężczyzna ogromny o rysach 
twarzy niezbyt regularnych, aie znamionujących dużą 
inteligencję. 

Pomógł wysiąść żonie, która stanąwszy przy nim zu­
pełnie znikia w cieniu męża. 

Wygląd nowoprzybyłych wywołał liczne i natychmia­
stowe komentarze: 

— A to kolos — szepnęła wdówka do swego partne­
ra, który od razu nabrał niechęci do pana Birko-Szopskie-
go i spojrzał nań nieżyczliwie. 

— A co za nos — odparł — prawdziwa trąba jery­
chońska. 

— Zaraz można poznać finansistę — odezwał się 
Barcik. — Już w nim coś jest takiego typowego. Ale ona 
malutka jak breloczek. 

— Ale za to wymalowana! — przypięła swoje Garli­
chowa. 

— Włosy umalowała sobie na rudo — dorsuciła 
wdówka. — To teraz modne. 

— Raczej na mahoń, czy na wiśnię. 
— Zalatuje od nich prowincją — zaopiniowała bez­

apelacyjnie prezesowa. — Ten jej kapelusik, to istne 
wronie gniazdo, a płaszcz to typowa prowincjonalna go­
towa konfekcja. 

Państwo Birko-Szopscy zniknęli w podwojach pałacu, 
gościnnie witani przez gospodarzy. 

Jolinka zwróciła uwagę na Pelc, która ?achowywah 
s:ę jakoś niezwykle. Zamiast zbliżyć s*e (h Brrko-Szop-
skch i powitać ich jako dobrych znajomych, stanęła pod 
pilastrem i zaczęła się w nich wpatrywać szeroko otwar­
tymi oczami. 

— Feluś — zawołała Jolinka 

Pela wymknęła się z ganku. Jolinka zaintrygowana 
zachowaniem się przyjaciółki, zaczęła jej szukać i wre­
szcie znalazła ją w sypialni. 

— Katastrofa! — zawołała na jej widok Pela. 
— Co się stało? 
— To nie są ci sami Birko-Szopscy. Taka byłam za­

skoczona ich widokiem, że do reszty zgłupiałam. No i po­
wiedz, co teraz będzie — biadała. — Jak się okaże, że to 
jakieś figury spod ciemnej gwiazdy, to teraz wszystko na 
mnie spadnie i twoi rodzice będą na mnie wściekli. No 
pomyśl Jolinko co za kalaputryna. 

Biedna Pela miała tak szczerze zrozpaczoną minę, że 
Jolinka śmiejąc się zaczęła ją pocieszać: 

— Ależ, Peluś, przecież nikt ci nie może mieć za złe, 
że nie znasz wszystkich Szopskich, którzy po świecie 
chodzą. A jeśli się boisz powiedzieć o tej pomyłce rodzi­
com, to ja sama im to powiem. 

— Powiesz, Jolinko? To bardzo dobrze. Bardzo jesteś 
kochana. 

Państwo Kalinowscy niezbyt się zmartwili ani zanie­
pokoili wyznaniem Feli. Przy bliiezym poznaniu były 
dyrektor banku okazał się miłym, rozmownym i kultural­
nym człowiekiem. Lubił rozmawiać i o polityce, litera­
turze i sztuce, dobrze grał w bridża. To też zaskarbił so­
bie od razu sympatię obojga Kalinowskich i Gródeckiego. 

Natomiast pani Birko-Szopska okazała się osóbką 
nieśmiałą i małomówną. Była stale wystraszoną trusią 
wpatrzoną w męża, przytłoczona jego pewnością siebie 
i bodaj ogromem fizycznym. Cichy jej głosik rzadko kie­
dy dawał się słyszeć, a i wtedy odpowiadała tylko lako­
nicznie na pytania; jakby się bojąc, źe jeśli powie coś 
więcej, to będzie to niestosowne z jej strony. Kolos 
zwracał się do niej pieszczotliwie „Duszko". Było to 
zdrobnieniem jej imienia Dorota, lecz zdrobnnienie to by­
ło doskonale dostosowane do jej drobnej figurki. Oczy­
wistym przecie było, źe ta drobna figurka nosi w sobie 
tylko maleńką duszkę, cichą, posłuszną i bezgranicznie 
oddaną swemu panu i władcy. Iskra życia „Duszki" od­
bijała się w ogromnych jasno-orzechowych oczach, o ła­
godnym i biernym wyrazie. Korona bujnych rudo-mie-
dzianych włosów okalała ładną twarzyczkę o ślicznych 
zdrowych rumieńcach. Wbrew opinii złośliwych nia uży­
wała żadnych kosmetyków, ale doborem gustownych 
toalet umiała uwydatnić walory swei urody. 

(d. c. n.) 
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(BI ZE STOLICY. 
Życie Warszawy w kilku wierszach 

Przebudowa pl. Marszałka Piłsudskiego 
została już niemal całkowicie zakończona. 
Trzy szerokie pasy chodników z płyt pias­
kowca z najszerszym, prowadzącym w stro 
nę grobu Nieznanego Żołnierza zostały od­
dane do użytku. Przestrzenie między cho­
dnikami wyłożono żwirem, a cały plac oko 
łono trawnikami. Dla samochodów od stro 
ny ul. Ossolińskich, ul. Królewskiej oraz 
Hotelu Europejskiego i gmachu Sądu Woj­
skowego urządzono specjalne wnęki, w 
których wozy mogą swobodnie parkować, 
nie tamując ruchu ulicznego. Nie rozwią­
zano tylko jeszcze ostatecznie sprawy o-
świetlcnia. Wysokie slupy kinkietów oświc 
tleniowu/ch, zainstalowane .tytułem ipróby 
nie okazały się praktyczne. W najbliższym 
c is ie podjęte będą dalsze próby. 

Grono właścicieli domów wystąpiło 
do władz miejskich z projektem założenia 
Tczników do wody w mieszkaniu każdego 
lokatora. Właściciele motywują to tvm, że 
nie otrzymując komornego od lokatorów 
nie mogą płacić należności dyrekcji wodo­
ciągów. Projekt ten jednak ze w z t r ' C D Ó W 
technicznych nie jest wykonalny. 

Budowa kościoła - pomnika w Olszyn-
cc Grochowskiej ku czci poległych Boha­
terów, postępuje szybko naprzód. Mury 
frontowe kościoła zostały już: wzn;es:one 
pod dach na wysokość 2 3 metrów, bcczn; 
— 18 m. Stanęjy filary, połączone żelazo-
betonowymi belkami, zasklepiono gotyc­
kim sklepieniem jedną z kaplic, doprowa­
dzono pod dach zakrystię. VŻ tej chwili pro 
wndzone są roboty przy wznoszeniu bocz­
nych :'.rian i pod wieżą. V/ przyszłym roku 
wykończona zostanie nawa środkowa i za­
krystia, aby w zimie mogły się już odby­
wać nabożeństwa. Do budowy zużyto: 3 0 
wagonów cementu, 11 wagonów wapna, 
2 4 0 tys. kg. żelaza, 1 . 4 0 0 . 0 0 0 sztuk cegły 

2 4 0 m. sz. drzewa. Robocizna kosztowa­
ła 1 8 . 0 0 0 zł. W ciągu trzech lat, odkąd pro 
wadzona jest budowa wydanti ogółem 2f30 
tysięcy zł. Do całkowitego wykouczenla po 
frzflba jeszcze 3 5 0 0 0 0 zł. Finansowo po-
mngaią Fundusz Pracy, zarząd miejski, je­
dnak przede wszystkim społeczeństwo ofiar 
nością swą przyczynić się musi do rychłe­
go ukończenia monumentalnej świątyni. 

Zdradl iwe paletko 
n WOLF W $rt*BP*S« ' 

Właściwie nie powinienem wcale pisać 
o tym, o czyni chcę dzisiaj pisać. Po pro­
stu nie należy budzić licha. Dopóki Cedzi 
cicho, trzeba dziękować Bogu i nie draż­
nić nie prowokować nie wspominać. Ale 
cóż, trzeba wreszcie i ten temat poruszyć. 

Chodzi mi o zęby. O bolące, zepsute, 
brzydkie zęby. O zęby, które gdy się ich 

cenie, kręcenie i wszelkie inne kombinacje 
Jak widać znalazł się wreszcie po raz 

pierwszy od jej istnienia, jakiś plus nawet 
w ubezpieczalni społecznej. 

Trzeba tylko umieć szukać a w każ 
dym, najpaskudniejszym nawet zjawisku 
można wynaleźć plusy. Co tu dużo gadać? 
Nawet komornik może być człowiekiem 

-Nowa ustawa o hotel 
organizacji samorządu g" 

wpłynęła do 
J A R C Z E ^ O . Ma 

ona na celu uporządkowanie zagadnienia 
hotelowego w Polsce. Ustawa przewiduje 
4 nazwy tego rodzaju przedsiębiorstw 
hotel, pensjonat, pokoje umeblowane, do 
my zajezdne. 

T Y L K O — — 

2.50 gr. 
miesięcznie 

^osztuje abonament „ECHA" 

z odnoszeniem do domn 
Prenumeratę zamawiać można 
od k a ż d e g o d n i a miesiąca. 

Żwirki 2 (Karola) — teł. 182-48, 
Piotrkowska 1 1 — te!. 102 -29 . 

Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
lob Piotrkowska 11 prenuinerutu wynosi 2 10 g t 

nie rusza, nie leczy, nie wspomina, siedzą bardzo sympatycznym, przyzwoitym 
często latami cichutko i nie przeszkadza­
ją. Ale za pierwszą wizytą u lekarza za­
czynają się wściekać. 

Widocznie ząb nie lubi być leczony. 
Przecież wiadomo, że gdy człowiek tylko 
raz zacznie z dentystą, tak prędko z nim ^ 
nie skończy. I tak się już jakoś dziwnie, 
dzieje, że gdy zacznie leczyć jeden, zaraz J 
odezwą się inne. Z ab w ogóle jest stworze 
niem dziwnie złośliwym. Nagle zaboli. Pie 
kielnie, okrutnie, wściekle. Boli godzinę, 
dwie, noc — wreszcie człowiek zdecydo­
wał się: 

— Ha, trudno, psiakość — trzeba iść 
do dentysty. 

Idziemy do dentysty. Stajemy przed 
drzwiami jego mieszkania. Naciskamy 
dzwonek i — ząb przestaje boleć. Jeśli 
gość jest rozsądny, prędko ucieka ze scho 
dów, zanim służąca otworzy drzwi. W prz? 
ciwnym razie jest stracony. Gdy go denty 
sta raz weźmie w swoje łapki, przez pół 
roku co najmniej będzie cierpiał. Już on go 
nie wypuści. Okaże się, że nie tylko ten, 
który boli jest chory, ale „właściwie trze­
ba zrobić generalny remont". Trzeba trzy 
razy w tygodniu chodzić do dentysty, któ­
ry z natury rzeczy jest widocznie sadystą. 
Wjerci, kręci, wlewa, płucze — słowem ro 
bi wszystko co się tylko da, aby gościa 
bolało, aby pacjent wiedział i dobrze pa­
miętał, że się leczy. 

Po tym trzeba za to wszystko jeszcze 
zapłacić, i to słono, okazuje się, że wsta 
wiono ci bracie, więcej plomb niż masz zę 
bów, że dwa zęby były wyjątkowo „skom 
plikowane", że trzy zęby cudem ci tylko i 
swoją wielką wiedzą dentystyczną urato­
wał od zagłady, że w ogóle dziękuj Bogu, 
żeś zdążył jeszcze w ostatniej chwili — 
przyjść do dentysty, i to właśnie do tego, 
w przeciwnym bowiem wypadku byłbyś 
już dzisiaj bezzębnym starcem. A wszyst­
kie choroby (zacznie ci „klarować") po­
chodzą wyłącznie od zepsutych zębów. 
Gdyby wszyscy ludzie wszystkie pieniądze 
zanosili całkowicie do dentystów, świat 
byłby uzdrowiony. Nie byłoby żadnych 
chorób, nie byłoby wojen, żywiołowych ka 
tastrof i wszelakich innych klęsk. 

Dlatego właśnie nie chodzę do denty 
sty. Niechaj będą choroby, wojny i klęski 
a ja i tak nie pójdę. Jeżeli już zdarzy się, 
że coś zaboli, to raczej do dentystki z cho­
rej kasy, niż prywatnie. Kasowa dentyst-

I ka bowiem nic ma zainteresowania w leczę 

Portfel pana radcfi* 
s i a s E c i d o i k a i i a m Ą T H t k * m m m m 

i mi­
łym. Spotykałem już tak porządnego leka­
rza kasowego, który mi poradził: lecz 
się pan tylko prywatnie. Widziałem egze 
kutora skarbowego, który zaprosił swego 
„klienta" na własny koszt na wódkę. Wi 
działem żonę, która prosiła męża, aby sam 
wybierał dla niej przyjaciółki, gdyż nie 
wie które mu się podobają. 

Zdarzają się jeszcze cuda na świecie 
Tylko nie spotkałem jeszcze nigdy zamoż 
nego gościa, któryby mnie spytał: 

— Może panu potrzeba pieniędzy? Pro 
szę bardzo, chętnie służę.... 

POŃCZOCHY. 
Dzisiejsza sprawa nic ma właściwie z 

zębami nic wspólnego. Nic znam stanu u-
zębienia Wolfa Rincbcrga i wcale mnie je 
go ząbki nie interesują. Wolf zresztą nic 
należy do ludzi specjalnie interesujących. 
Jest taki gość „do wszystkiego". Trzeba 
coś załawnić — załatwi, jest okazja do 
ściągnięcia czegoś — skradnic. Ot, żyje : 
okazji. Gdy Wolfuś znajdował się w skle­
pie galanteryjnym Natana Koperlada, uznał, 
że jest właśnie, okazja. Na ladzie leżaia 
pczka z pól tuzinem damskich pończoch. 
Kopel rad był odwrócony tyłem, nikt nie 
widział więc — Wolf skorzystał z okazji i 
schował pod paltem pończochy. Wszystko 
doforzefoy się skończyło gdyby nic fakt, że 
w pewnej chwili, gdy Wolf już zamierzał 
wyjść ze sklepu spod palta wyleciały mu 
pończochy. 

Co się dalej działo łatwo się domy­
śleć. Efekt końcowy: Wolf Rincberg skaza­
ny zoslał na 4 miesiące więzienia. 

JEPvZY KRZECKI 

Z KOŁOMYI donoszą: 
Uprawomocnił się akt oskarżenia prze 

ciw sprawcom sensacyjnej kradzieży na 
szkodę radcy magistratu kolomyjskiego, 
Seweryna I I . Sama kradzież nastąpiła 
wśród sensacyjnych okoliczności. 

Stary radca siedział w restauracji — 
„Lwowianka", w towarzystwie Marii 
Adamczyk, panny, której cnota została 
już dawno zarejestrowana w urzędzie po­
licyjnym. Oboje obficie raczyli się piwem 
i wódką. Około drugiej po północy zauwa 
żył radca H., że wyciągnął mu ktoś port­
fel, w którym znajdowało sie 190 dolarów 
i około 900 zł. Równocześnie towarzyszka 
libacji wybiegła z pokoju na korytarz, a 
za nią goście restauracyjni Helena Pickr.l-
ska, Stefan Hnatiuk i Józef Krilyk. Zroz­
paczony H., wszedł do pokoju bufetowe­

go i tam na podłodze znalazł swój portfel, 
zawierający już jednak tylko banknot 100 
dolarowy. Wobec tego opuścił on natych­
miast restaurację i zgłosił o kradzieży w 
komisariacie. 

W chwilę później Hnatiuk wręczył gos 
podarzowi lokalu, b. egzekutorowi .miej­
skiemu, Zenobiuszowi Gorukowi, banknot 
50-dolarowy. 

W dochodzeniach zeznała Helena Pie-
kalska, iż zauważyła że portfel wypadł t , ! ) 
z kieszeni p. H. wobec tego podniosU go 
i wybiegła na korytarz. — Prokurator po­
stawił w slan oskarżenia Piekalską, Hna-
tiuka, Adamczykównę, Kriłyka i Goruka. 
Wszyscy z wyjątkiem Goruka są oskarże­
ni o kradzież. Goruk zaś o paserstwo. Nie­
bawem odbędzie się rozprawa dobranej 
piątki. 

SOBOTA, 6 LISTOPADA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.30 Wiadomości gospodarne 
15.43 Słuchowisko dla dzieci pt. „Awantura w trze­

ciej klasie" — te Lwowa 
16.15 Koncert orkiestry dętej (ze studia Rozgłośni 

Pomorskiej w Bydgoszczy — przez Toruń) 
16.30 Pogadanka aktualna 
17.00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy • 
17,50 Nasz program 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Pogadanka społeczna 
111.15 Piosenki w wykonaniu Turnera Laytona — 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dla wsi 
10.00 Audycja dla Polaków za granica 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Polska kapcia ludowa Felik-n i> 1 .żanow-

Czy jesteś członkiem 
Ł . O . I » - I » ~ 

NIEDZIELA, 7 LISTOPADA. 
Warszawa I (Daszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „ A V E Maria" 
8 05 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 
9.00 Transmisja nabożeństwa z Koronowa (pod 

Bydgoszczą — przez Toruń) 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka Z 

płyt 
11.15 Regionalna transmisja z Koronowa — orzcz 

Tonui 
11.57 Sygnał czasu i bejnal Z Kraków* 
12.03 Poranek symfoniczny — z Katów* 
13.00 Przegląd kulturalny 
13.10 T r . I N - i n i j a z DRUR.na i Lijiskr 
13.'35 Lwowska orkiestra salonowa 
I I I " , ,Vidycju dla wsi 
15.45 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
flS.OS I'lworv na dwa fortepiany w wykonaniu Man-

skiego 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Walce w wykonaniu Janusza Popław: kiego 
21.15 „Państwo Traratamsey jada na wystawę pa­

ryska" — skecz 
22.00 Koncert popularny w wykonaniu orki,litry 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd prasy 1 komunikat meteorologiczny 

ŁÓDŹ, juk linszyn, oraz: 
11.10 Walce w wykonaniu salonowym — płyty 
15.00 O wszystkim po tror.zku 
15.10 Piosenki w wykonaniu Hanki Odronówny 

płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
13.10 Wiadomości aportowe lokalne. 
18.15 Pogadanka gospodarcza dla kobiet: „Oszczę­

dne kupowanio" 
18.25 Newe nagrania rozrywkowe — płyn 
18.45 Kozmcwa z radiosłuchaczami 

I 2 3 . ( 1 , 1 Muzyka taneczna — pi} ty 
" ' " FCTŁBINJIFIL Ł J C I R I Ń 

Wędliny i zep: 
Z SOSNOWCA donoszą: 
Przedmiotem procesu w Sądzie Oktę-

niu moich zębów i dla niej wojna bezrobi' e > T O V V } ' m w Sosnowcu była sprawa właścicie 
cie i epidemia szkarlatyny wcale nie łączy' • z a k ł a t l u rzeźniczego w Gołonogu, 44-Iet 
się z moimi ząbkami. Ona nie zarobi wie- | n i c g 0 M i k o ł a . ' a .Dworczyka, oskarżonego o 
cej, jeśli mnie namówi na borowanie wier' l l s i ) o w a n i e sprzedaży konsumentom mięsa 

' wieprzowego i słoniny, znajdującej się w 
stanie rozkładu i pochodzącej z wieprzów 
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nv DIEKSTI - inówny i Jerzego Lefebla 
I Ic-16,45 „Anieleia i życie" — powieść mówiona 

leny Boguszewskiej 
00 Podwieezo-ek przy mikrofonie (transmisja z 
fali liotclu „Bristol" w Warszawie) 

W przerwie o g. 17.55: Chwila Biura Stu­
diów 

18.55 Słurbowisko pt. .Jak Sobieski z Kowalielio 
tańcował?" — ze Lwowa 

19.35 Słynni wirtuozi — płyty 
20.35 Program na jutro 
20.10 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni 
21.15 D I \ a skecze: „Ma ki Kohcrta Stone'a oraa 

„Strzał w nocy" — z Lodzi 
21.50 Maria Curie . Skłodowska w 70-to rocznicę 

urodzin — felieton 
22.05 Najpiękniejsze pieśni Stanisława Moniuszki 
22.;!5 R-eitiil fortepianowy Stanisława S. - :> :T I :d<KJ£ 

0LWIE i KATARZE 

które padły podczas transportu 
Władze bezpieczeństwa dowiedziaw­

szy się o kryminalnych praktykach rzeźni-
ka, zarządziły przeprowadzenie rewizji któ 
ra dała nadspodziewany wynik. W war­
sztacie Dworczyka znaleziono sto kilkadzie 
siąt kg. mięsa wieprzowego i słoniny, któ­
re „przerabiano" na wędliny. Okropna woń 
wydzielająca się z mięsa i zielony formal 
nie kolor słoniny, nie budziły wątpliwości 

iż produkty te w żadnym razie nie nadawa 
ły się do spożycia. Potwierdził to wezwą 
ny lekarzy weterynarii, który orzekł, że 
wprowadzenie do sprzedaży przygotowj-
wanych przez Dworczyka wyrobów masar 
skich mogło wywołać masowe zatrucie 
wśród ludności. 

Dworczyk zasiadł na ławie oskarżo­
nych wspólnie ze swym czeladnikiem Leo­
nem Szafnickim który korzystając z za­
mieszania, zbiegi do Warszawy i tam do­
piero został ujęty. 

Sąd skazał obydwu po roku więzienia 
i 100 złotych grzywny. 

Surowy wyrok sądu winien być prze­
strogą dla tych masarzy, którzy przez nie­
uczciwość lub swą lekkomyślność, naraża 
ją ludzi na utratę zdrowia, a nawet życia 

go — z 
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i komunikat M E T E O R O L O G I C Z N Y 

23.00-1.00 Programy L O K A L N O 

8.30 Muzyka poranna z plył 

Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt — 
z Warszawy oraz Pabianicki Chór im. Moniuszki 

13.00 Przed P R E M I E R A „Nocy Listopadowej": felie­
T O N „Swl Aresowy" 

15.45 Audycja dla dzieci 
19.35 Poradnik sportowy ill.I robotników 
19.50 „Czarna kawa Łódzkiej Rodziny Radiowej" 

(transmisja z restauracji „Tivoli" w Lodzi 
20.35 Wiadomości sportowo lokalne 
23.00—23.30 Muzyka taneczna z płyt 

K I N O R E W I A 
Kifińsklego IM 

DziS i dni następnych 
Wielka Premiera p.t. 

„ P A R A D A O W I A 2 6 F > * * 

Po raz P I E R W R Z Y W 1'ORLZŁ — trio. 
„A L O S Z A " . 

Irena Piłaiowska, duet muzyczny Stackowskł, 
S. żelińskt, Marek Marski i inni. 

N a ekranie f i lm: 
F L I P I F L A P . 

Juery. 

Cboioba uczc.wośct 
— Uf! odetchnął/pan Klikbaum zagłę­

biając się z widoczną satysfakcją w swym 
Kórzanym fotelu. Mój dzień pracy skoń-
?.y\ się nareszcie, i trzeba przyznać, że nie 

był zły! . 
Rzeczywiście — dzień pracy pana 

Klikfoaitma był bardzo wydajny. Trzy 
. ansakcje o wielkim zasięgu, które pan 
.Uikfoaum starał się już od kilku micrięcy 
doprowadzić do pomyślnego końca, przy­
niosły mu obecnie bagatelę, bo tylko... 
3 miiiony franków. Trzeba przyznać, że 
siało się to ze stratą dla kilkuset anonimi-
wych i, niewidocznych dla wtajemniczone­
go oka, nieszczęśliwców, ale wielki finan 
: I 5 T A nie zastanawiał się nawet nad tym. 
Trzy miliony chociażby nawet w niezbyt 
'•awnej wabcie, stanowiły w kzźdym razi? 

iezią sumkę , to też miiiener mial bard<) 
zadowoloną minę i radość w duszy. 

Z tego też, zapewne powodu, kiody se­
k r e t a r k a zakomunikowała mu, że niejaki 
I nn Tromineur pragnie go widzieć, nie ode 

:ał go do wszystkich diabłów, jakby to 
• obił niezawodnie w innych okoliczno-

:h, łecz zapytał tylko: 
Cóż to za człowiek ten Tromineur? 
— Ma Irocli? p^ntefony wyraz twarzy 

— odrzekła sekretarka. 
— Może to wariat? Tym lepiej! Za­

bawię się jego kosztem! Niech wejdzie. 
Po kilku minutach, młoda dziewczyna 

wprowadziła do eleganckiego gabinetu 
swego szefa, jakieś nieokreślone indywi­
duum, o niepewnych ruchach i latających 
na wszystkie strony, małych, świdrujących 
oczkach. Podejrzana figura usiadła z na­
maszczeniem w fotelu dla gości i szukając 
czegoś nerwowo w teczce wypełnionej pa-
pieianr" .ozpoczęła: 

.— Panie prezesie, wiem jak drogi jest 
czas pana i dlatego też rozpocznę, bez ża­
dnych wstępów, od kwestii zasadniczej. 
Oimieiam się zaznaczyć przy tym, że nikt 
nie mógłby tak dobrze zrozumieć wagi me­
go projektu, jak właśnie pan. 

— A więc, zaczynaj pan! Cóż to za pro 
jekt? 

— Panie prezesie, pan który w swym 
życiu człowieka interesu, miał styczność z 
wielu ludźmi, zauważył z pewnością do ja­
kiego stopnia ludzie uczciwi znajdują się 
pod każdym względem niżej cd reszty 
członków ludzkiej społeczności. Jeżeli stłu­
cze się gdzieś garnek — to oni będą nie­
zawodnie tymi, którzy za niego zapłacą. 
W miłości, dowiedzionym jest oddawna, że 
kobiety wolą od nich wszelkiego rodzaju 
kanalie. Jednym słowem są oni zawsze o-
szukiwani. W naszej epoce postępy gdzie 

każda technika jest doprowadzona do naj­
wyższego stopnia rozwoju, a każdy przed­
miot wyeksploatowany do maksimum czło­
wiek uczciwy wydaje się istotą absurdalną 
i zacofaną. 

— A więc — przerwał z cynicznym u-
śmiechem pan Klikbaum — znalazł pan 
wpewne środek na wylępienie ludzi ucz­
ciwych? 

— Niezupełnie — sprostował Tromi­
neur. — Są oni zresztą zbyt liczni. Znala­
złem jednak coś lepszego. Traktuję ich 
mianowicie jak anormalnych, lufo chorych 
i poddaję ich prawdziwemu leczeniu „od­
trutką przeciw uczciwości", która wywołu­
je stopniowe polepszenie w stanie zdrowia 
pacjenta. O, ja przyznaje, że jest to kwe­
stia bardzo delikatna i może się zdarzyć, 
że wiek „obiektów" chronicznie i nieule­
czalnie chorych, nie wyleczy się... Ale co 
pan chce? To jest przecież ryzyko każdej 
szlachetnej inicjatywy i należy zawsze sta­
rać się czynić dobrze, nie oglądając się na 
możliwość przegranej. Przestudiowałem 
zresztą wszechstronnie tę kwestię i oblicze­
nia moje redukuję do 5 na '00. — ilość 
„nieuleczalnych uczciwców". Mogę pana 
zapewnić, że metoda moja uratuje 95*uczci-
wych ludzi na siu i zwróci im ich godnoś:. 
pewność siebie i silę, które są właściwo­
ściami innych, normalnych istot. 

— A dlaczego obrał pan mnie właśnie 

za powiernika tego wspaniałego pomysłu? 
Ponieważ uważam pana za jedynego 

człowieka, zdolnego odczuć jego wielkość 
i pomóc mi w mym przedsięwzięciu... Dla 
zastosowania mej metody potrzebne mi 
jest sanatorium, aparaty lecznicze i wy­
kwalifikowany personel... 

— Ile panu na to potrzeba? 
— Sądzę, że trzy miliony wystarczył} 

by na początek w zupełności. 
Pan Klikbaum podskoczył. 
Trzy miliony! Tyle właśnie, ile dziś za­

robił. Uderzyła go zbieżność faktów. Tym- J dziesiąt na sto — liczbę 
czasem Tromineur, nic zauważywszy jego ' zarazą uczciwości, 
niepokoju, ciągnął dalej: 

— Proszę zauważyć, że otrzymałby 
pan w najkrótszym czasie zwrot swojego 
wkładu. W początkach naszej kariery bo­
wiem, mielibyśmy do czynienia tylko z wy­
braną klientelą, składającą się z bardzo 
bogatych uczciwych ludzi, którzy niepo­
koiliby się o przyszłość z powodu swej 
słabości charakteru i woleliby poświęcić 
natychmiast sto tysięcy franków na lecze­
nie, niż pozostając chorymi ryzykować stra 
tę całej fortuny. Jest pan przecież finansi­
stą... Niech pan obliczy, ile przynosi pięć­
dziesięciu chorych po sto tysięcy franków 
rocznie (Klinika moja będzie się składała 
ze stu apartamentów, dla ostrożności jed­
nak, liczę, że w pierwszym roku będzie za­
jęta tylko w połowie.) 

— Pięć milionów! 
— Tak jest. Pięć milionów, cyli dwa 

miliony nadwyżki. Proszę przyjąć oce mnis 
z góry połowę tej sumy, jako procent od 
pożyczonych pieniędzy. Widzi pan z teg), 
że potrafię zoiicntować się w praktycznej 
stronic rzeczy. Ach, panie prezesie, niech 
pan się da namówić. Niech pan pomyśli, ii 
,ia pan w ręku sposób uratowania lidzko-

ści. Gdyż nie należy zamykać na t< oczu, 
że plaga, z którą zamierzam walczyć — pu 
stoszy naszą planetę. Można liczyć osiem-

ofitr, dotkr^tych 

Od kilku minut już pan Klikbaum po­
wstrzymywał siią śmiech, którego w koń­
cu nie mógł zwalczyć. Pękał ze -miechu 
pizcz dobre trzy minuty. Wreszcie powie­
dział: k 

— Drogi panie Tromineur, przc.k 4 
wszystkim nie wierzę w to, aby można było j 
uzdrowić chorobę umysłową, o której pan 1 
mówi. W wypadku zaś, gdyby to nawet by-.l 
lo moi\\we — i tak odmówiłbym panu py- I 
mocy. 

— Czy wolno spytać dlaczego? 
— D!a'.ego — rzekł pan K!:!cfoaitm» 

podnosząc się z fotelu, — że, jeżeli na świe 
cie nie istnieliby ludzie uczciwi, to z kim 
ci inni zawieraliby transakcje i robili inte^ 
resy?.. ^ 
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p i n y Radoooszcz 
r a b i n i t M S i g M w g 

KWIAT PODHALAŃSKI 
NIEZBĘDNY KREM 

D O P I E U Ę C H O W Ą N I A C E R V I R F L K 

ęściarze łódzcy przegrali w Poznań u. 
. Sensacją meczu bokserskiego w Pozna 

«!u między łódzkim Gcyerem a miejsco­
W Y M Sokołem była wałka, w wadze śrcd 
" i e j między Pisarskim a Majchrzyckim. 
c yla ta walka rewanżowa, przy czym Maj 
chrzycki uległ Pisarskiemu na mistrzo­
stwach Polski. 

Wczorajsza walka wykazała bczwzglę 
*dną wyższość Pisarskiego, który przewa­
lał znacznie we wszystkich rundach, stale 
atakował i wygrał zdecydowanie i wyso­
ko na punkty. 

Ogólnie mecz zakończył się zwycię­
stwem'Sokoła w stosunku 10:6, jednak w 
wadze muszej i lekkiej drużyna łódzka zo 
stała skrzywdzona. 

Poza walką Pisarski — Alajchrzycki od 

ŁÓDŹ, 6. 11. Jutro, w niedzielę dn. 7 listo-jW zbiórce na karabin maszynowy wzięli 
ar.da Radogoszcz obcl-odzić będzie swoje j udział nie tylko dorośli mieszkańcy Rado-
wielkie święto. Mieszkańcy gminy, zebrani i goszczą, przeważnie robotnicy fabryk łódz 

r»y kich, ale też i dzieci szkolne, które swoje były się walki następujące: w wadze mu, na miejscowym boisku strzeleckim, przy 
szej: Gąsiorek (S) pokonał niezasiużenie] ulicy Jagiellońskiej, wręczą przedstawicie 
na P U N K T Y Usielskiego (G), w wadze ko 
guciej Wojciechowski I (G) otrzymał pun 
kty walkowerem wskutek nadwagi Janów 
czyka. W walce towarzyskiej Janowczyk 
znokautował Wojciechowskiego w I-ej run 
D Z I E . W wadze piórkowej Rogalski (S), 
pokonał Troszczyńskiego <G), w wadze 
L E K K I E J Pcla (S), pokonał na punkty Kuli 
babkę (G) i Gielnik (S) niezasłużenie Woj 
C I E C H O W S K I E G O I I , w wadze półśredniej 
Ostrowski (G) pokonał na punkty Grzc-
chowiaka (S) i w wadze półciężkiej Dan 
kowski (S) pokonał na punkty Wurma 
(Geyer). 

łom wojska karabin maszynowy i ręczny 
grosze ofiarowały na wzniosły cel dozbro-
ei:ia armii. W radosnej uroczystości ju-

O godzinie 12.45 z przed Urzędu Gmin-1 trzejszej wezmą też wszyscy mieszkańcy 

Tragiczna próba przed wyścigiem 
Slraszna śmierć polskiego aufomobilisty. 

nego wyruszy wielki pochćd w kierunku 
boiska strzeleckiego. W pochodzie wezmą 
udział miejscowe szkoły, organizacje mło­
dzieżowe , organizacje rezerwistów, straży 
i t. d.- oraz tłumy mieszkańców. Ulice zo­
staną udekorowane zielenią, flagami pań­
stwowymi i portretami Pana Prezydenta 
Rzplitcj i Wodza Naczelnego, Marszałka 
Śmigłego - Rydza. 

Mieszkańcy Radogoszcza ofiarnością 
swoją składają głęboki dowód wyrobienia 
obywatelskiego, zrozumienia wymagań 
chwili i konieczności bezustannej pracy 
nad zapewnieniem wielkości Polsce 

udział w przeświadczeniu dobrze spełnio 
nego obowiązku wobec ojczyzny. 

Pozatem kwestarze i kwestatki w iniu 
jutrzejszym będą w dalszym ciągu zbiera­
ły ofiary na Fundusz Obrony Narodowej. 

D R Z Y B Ó L A C H 
REUMATYCZNYCH 
ARTRETYCZNYCH 
NERWOBÓLACH 

l i ] BOLSAffl JL: JAPOŃSKI 

W czasie jazdy próbnej, dokonanej dla 
poznania trasy i wypróbowania motoru 
przed wyścigami w miejscowości Casilda 
w Argentynie, znany na tamtejszym tere­
nie automobilista polski Karol Zatuszek 
najechał na jednym ze skrętów na ogro­
dzenie, przy czym wypadł z automobilu 
tak nieszczęśliwie, iż doznał pęknięcia cza 
szki, ponosząc śmierć na miejscu. 

Towarzyszący zmarłemu brat Michał 
Zatuszek zdołał się uratować, wyskakując 
z automobilu w krytycznym momencie. 

Zmarły tragicznie automobilista polski, 
który w ostatnich 9 latach odniósł szereg 
wspaniałych zwycięstw w wyścigach auto 
mobilowych w Argentynie, pochodził z Ma 
łopolski i liczył 40 lat. 

„Starsi panowie" na bo isku . 
NIEZWrKŁy J*>3CZ P IŁKARSKI* 

Z Y C I E E K O N O M I C Z N E 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 5 listopada. 
Nowy Jork: loco 7.89, listopad 7.74, grudzień 

7 . 7 1 , M J C Z E Ń 7.7S 

Liverpool: loco 4.55, listopad 4.40, grudzień 
4.40, styczeń 4.45 

I j'|>' i : loro 6.01, listopad 5.60, styczeń 5.53, 
marzec 5.54 

Brema: loco 9.54, grudzień 8.45, marzec 9.03, 
maj 9.29 

W A L U T Y , D E W I Z Y I 
SPOKOJNE 

AKCTE 
PAPIERÓW 

Do końca bież roku program między­
państwowych meczów piłkarskich przed­
stawia się następująco: 

Dnia 7 bm. Bułgaria — Czechosłowa­
cja w Sofji, mecz kwalifikacyjny o mistrzo 
stwo świata. 7 bm. Irlandia — Norwegia 
w Dublinie. 14 bm. Węgry — Szwajcaria 
w Budapeszcie. 21 bm. Niemcy — Szwe­
cja w Hamburgu, mecz kwalifikacyjny o 
mistrzostwo świata. 28 bm. Holandia — 
Luksemburg w Rotterdamie, mecz kwalifi 
kacyjny o mistrzostwo świata. 1 grudnia 
Anglia — Czechosłowacja w Londynie. 5 
grudnia Francja — Włochy w Paryżu oraz 
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Szkocja — Czechosłowacja w Glas-
12 g r u d n i a E g i p t .— Rumunia w Kai 
mecz kwalifikacyjny o mistrzostwo 

• , 
i świata. Najlepszy tenisista Czechosiowacj 

Menzcl, nic wyzdrowiał jeszcze z kontu­
zji, odniesionych latem na turnieju teniso­
wym w Berlinie. Wskutek tego nic będzie 
on reprezentował barw Czechosłowacji w 
meczu z Anglią w dniach 12 i 13 bm. 

W międzypaństwowym meczu bokser­
skim drużyna Węgier pokonała w Budape 
szcie reprezentację Austrii 10:6. Sensacją 
tego spotkania była porażka boksera wę­
gierskiego w wadze ciężkiej Nagy, który 
przegrał na punkty do Lechnera. W lutym 
1938 roku w Lahti odbędą się narciarskie 
mistrzostwa świata. Z tej okazji finlandz 
kie ministerstwo poczt i telegrafów wyda 
ło specjalne marki pocztowe w trzech ce­

nach, przedstawiające fazy konkurencji nar 
ciarskich. 

Przewodniczący międzynarodowego 
Związku lekkoatletycznego J. S. Edstróm 
zwrócił się do amatorskiej unii.atletycznej 
Stanów Zjednoczonych z żądaniem wyjaś 
nienia dlaczego unia zabroniła lekkoatle­
tom amerykańskim w sezonie ubiegłym 
startować, w Niemczech. 

W uzupełnieniu wiadomości powyższej 
niemieckie biuro prasowe donosi, że p. 
Eclstrom zażądać miał od przewodniczące 
go unii amerykańskiej p. Mahoneya wyco 
ranią zakazu co do startu amerykańskich 
lekkoatletów w Niemczech. 

W LesJimskim „ S p o m a t a t " 

rozegrano wielki turniej bokserski 
W Berlinie rozegrano międzynarodowy 

turniej bokserski zawodowców. Widownia 
w berlińskim pałacu sportowym wyprze­
dana była do ostatniego miejsca. Wyniki 
walk następujące: 

W wadze półciężkiej Przybylski (Nicm 
cy), znokautował w 3-ej rundzie Francu­
za Demctsa. 

Witt, (Niemcy) znokautował w 4-ej 
rundzie Francuza Lauriot. 

Bessclman (Niemcy) zwyciężył Kida 
Tunero w 10-ej rundzie na skutek dyskwa 
lifikacji tego ostatniego. 

MMI f-satlMa - Mm 
jutrzejsze impreay sportowe. 

82, o godz. 18-cj : WftW — Dzień dzisiejszy mija bez żadnej im p r e 
zy, natomiast jutro najcickawioj zapowia-

Vii^j się finałowy mecz piłkarski o mistrzo-
' sIWo Łodzi szkół średnich. 

Piłka nożna: — Mecze o mistrzostwo 
klasy A.: na boisku ŁKS. o godz. 11.30, 
ŁTSG—Sokół (Zgierz) i na boisku WKS 
o godz. 11 -ej: SKS—U.T. Na boisku WKS 
0 godz. 13.45 mecz towarzyski na rzecz po-
m ° c y zimowej: WKS—WSS. Na boisku 
szkolnym na Polesiu Konstantynowskim o 
godz. I I-ej finałowe zawody o misfrzos'.-

t wo szkół średnich: Gimnazjum im. Piłsud­
skiego— PMS (Koluszki). 

Boks. — Mecze o mistrzos!'.' ' użyno-
" we okręgu: w sali Gcyera przy ulic/ 

Piotrkowskiej 295 o godz. 11,30: Geyer— 
Sokół w hali sportowej Wimy przy ulic i ' 

Rokicińskiej 
Kruszecnder. 

Gry sportowe: Dalsze mecze o mistrzo-
rtwo klasy B. w koszykówce pan i szczy-
phrniaka. 

ZIELIŃSKI I KASPRZAK 
mają grać w klubie śląskim. 

Znani hokeiści poznańskiego AZS, rc 
prezentacyjni gracze polscy: Zieliński, i 
Kasprzak, mają zasilić jeden z klubów ślą 
skich. 

NOWY REKORD KOLARSKI ŚWIATA. 
Kolarz - amator wioski Piebcllo usta­

nowił nowy rekord świata w wyścigu na 
100 kim, uzyskując czas 2:22:15 godzin. 

Poprzedni rekord, ustanowiony w roku 
1922, wynosił 2:30:39 godz. 

z uszkami, 

lnt.ze sze zawody łódzkich d r u i j n ZHP 
W niedzielę, dnia 7 listopada br. w ply 

walni Polskiej YMCA ul. Traugutta 3, od 
będą się zawody pływackie pomiędzy dru . g a m c z b ł l r a k 

żynami harcerskim, męskimi o tytuł rtójlep ! - p i c c z o n a z ^ >. gS 
szej drużyny HARCERSKIEJ w pływaniu, oraz _ k a r j o M k i k ' P l • 
o nagrody przechodnie ufur.dc-.vane przez 
koło Przyjaciół Harcerstwa przy Hufcach 
Łódzkich. Początek zawodów o godzinie 
9.30. 

Zawody te zapowiadają się niezwykle 
ciekawie z uwagi na udział w niefc szere 
'u doskonałych zawodników. 

WINSZUJEMY 
Jutro Engelbertowi. 
Wschód słońca 6.46 
Zachód — -16.09. 
Długość dnia 9.23. 
Ubyło — 6.28. 
Tydzień 45. 

Na stadionie miejskim w Bydgoszczy 
odbył się mecz wielkiej klasy. Przeciw so 
bic wystąpiły zespoły działaczy piłkars­
kich i działaczy bokserskich, by pod kie­
rownictwem sędziego artysty Teatru Miej 
skiego p. Serwińskiego, oraz pod czujnym 
okiem „liniowych" — restauratorów byd­
goskich: Sentkowskiego i Deji rozegrać 
mecz piłkarski, z przeznaczeniem całego 
dochodu na pomoc biednym. 

Już samo wbiegnięcie drużyn na sta­
dion widownia powitała hucznymi oklaska 
mi. Nie przejmując się zimnem, niejedno­
krotnie mocno tęgą tuszą, „starsi pano­
wie" wystąpili na boisku, pamiętając o o 
bowiązku wobec biednych. A co najważ­
niejsze — z gry nic zrobili żadnej parodii, 
traktując ją zupełnie poważnie i dając ze 
siebie poważny wysiłek. Trzeba było wi ­

dzieć prezesa Pom. O-Z.P.N., jak mimo tu 
szy biegł z piłką, albo najofiarniejszego 
gracza — kierownika działu sportowego 
Polskiego Radia — p. Lewickiego. Ale nie 
oni sami grali ofiarnie i z pełną ambicją. 
To samo można powiedzieć o wszystkich 
uczestnikach meczu. 

Naturalnie nie zabrakło momentów we 
sołych, gdy skontuzjowanego gracza przez 
omyłkę jeden z działaczy bokserskich za­
czął wyliczać, jak przy k. o. Gracz (też bo 
kser) słysząc straszliwe „dziewięć", mimo 
bólu zerwał się i grał dalej. 

Rzecz zrozumiała, że wygrali piłkarze. 
Ich atakiem kierował zresztą stary „war-
ciarz" i wyga piłkarski Przybysz, który 
strzelił sam 5 bramek. Wynik ogólny 
8:2 (4:2) dla piłkarzy. 

Sport w kilku słowach 
— Odbyło się doroczne walne zgro 

wadzenie Łódzkiego Towarzystwa Łyż­
wiarskiego. Po udzieleniu absolutorium u 
stępującym władzom i wysłuchaniu spra­
wozdań, wybrano nowy zarząd Towarzy­
stwa w składzie następującym: 

Prezes — dyr. Przeradzki, członkowie 
zarządu: p. p. Sztcncel, Czekański, Launer-
towa, Zceccn, Herman. Przewodniczący 
Komisji Rewizyjnej dyr. Łosicw, przewod­
niczący Sądu Koleżeńskiego sędzia Za­
wadzki. 

Zebranie uchwaliło wprowadzić odzna­
czenia za zasługi na polu krzewienia łyż­
wiarstwa, przy czym pierwsze odznaczenie 
nadano dyr. Sztenclowi. 

W związku z planami na najbliżs?}' 
sezon, postanowiono w myśl poleceń Pol­
skiego Związku Łyżwiarskiego zorganizo­
wać mistrzostwa łyżwiarskie okręgu łódz­
kiego oraz mistrzostwa Polski w jeździe f i ­
gurowej klasy C. 

Na jutrzejszym meczu bokserskim Geyer 
— Sokół o godz. 11,30 przed poł. w sali 
Geyera, przy ul. Piotrkowskiej 295, odbę­
dą się walki następujących par: waga mu­
sza — Usielski (G) — Wal (S), waga ko­
gucia — Wojciechowski I (G) — Stolec­
ki (S),"w. piórkowa — Augustowicz (G) 
— Wacławek (S), waga lekka — Wojcie­
chowski II (G) — Szczeciński (S), waga 
półśrednia — Mikołajczyk (G) — Muszyn 
ski (S), w. średnia — Ostrowski (G) — 

SPRZEDAŻ NALEPEK W DNIU $V/IETA 
NIEPODLEGŁOŚCI. * 

Zbliża się dzień święta państwowego 
11 listopada. Do tego dnia radości szliśmy 
ciernistą drogą przez długi, twardy trud. Od 
lat jednak wbiliśmy miecz w ugorna ziemie, 
aby ją oczyścić z chwastów, a miotle poko­
lenia dźwigać wzwyż, przygotować do służ­
by Państwu. Chcemy mieć obywat. światłych 
ofiarnych, gemowych do walki o lepsze jutro. 
Takich wydawać nam może szkoła polska. 

Nie wszystkich jednak stać na panosze­
nie kosztów związanych z nauką i stad mar­
nują się nieraz jednostki o wybitnych 

drzemiących sił 

zdol-

netciach. 
W trosce o wyzyskanie 

młcdetro pokolenia Zarząd Okręgu Związku 
Peowiaków wydał w związku ze Świętem 
Niepodległości 11 listopada nalepki, aby ze­
brane fundusze obrócić na kształcenie uboż­
szej, a zdolniejszej młodzieży. Wierzymy, żc 
wielki cci spotka się wśród wszystkich oby­
wateli z pełnym zrozumieniem i że nic bedz*ie 
domu, który choćby przez znikoma ofiarę, 
nie zadokumenti iwałhy, że staje na nasz go 
rącv zew do waiki o światłe pokolenia, któri 
bidować mają przyszłość Polski. 

Z KAZIMIERZA OM. BABICE. 
Dnia 3 listopada 1937 roku ccibylo »; 

Kazimierzu, gro. Br.bice, zebranie organ!.:, 
ne Głównego Komitetu F O N . W zebraniu 
E T N I C Z Y Ł delegat Pow. Kom. 

I N I T Ł P K T O 

szkolny Cienciała. 
Do Zarządu Gminnego Kom 

pp.: ks. Karczewski, wójt gminny Szyćłowzjd 
sekretarz Niedzielski, kierownicy sz!;ół Rochem 
ski i Wegner oraz przedstawiciele rady gmin- j 
nej I rad gromadzkich, I 

Kuropatwa (S), w. półciężka — Pisarski 
(O) _ Dybilas (S), i waga ciężka — Zi-
miński (G) — Pizemysławski (S). 

W zawodach wystąpi po dwumiesięcz­
nej przerwie spowodowanej kontuzją Mi­
kołajczyk (G), który stoczy ciekawą wal­
kę z Muszyńskim. Również i inne walki, a 
zwłaszcza; Pisarski — Dybilas, zapowia­
dają się ciekawie. 

— Program meczu bokserskiego Kru­
szę Ender — Wima, który odbędzie się ju­
tro, t.j. w niedzielę, o godzinie 18-cj w hali 
sportowej Wimy przy ul. Rokicińskiej 82, 
przewiduje walki następujących par: w. 
musza: Grambo (KE) — Kiihn (W) , wa­
ga kogucia — Rychter (KE) — Celmer 
(W), w. piórkowa — Witkowski (KE) — 
Madej (W), w. lekka — Kubiak (KE) — 
Szczepański (W), w. półśrednia — Jezio­
rek (KE) — Owczarek (W), w. średnia — 
Kilański (KE) — Kosiński (W) , w. półcięz 
ka — Kraszewski (KE) — Kostrzewa (W) 
i waga ciężka — Piesik (KE) — Kłodas 
(W). Z wymienionych walk najciekawhj 
zapowiadają się: Rychter — Celmer, Ki­
lański — Kostrzewa i Piesik — Kłodas. 

Jak już p o d . T W A L I Ś M Y , Z A R Z Ą D Łódzkiego 
Okręgowego Związku Atletycznego orga­
N I Z U J E po R A Z pierwszy w Łodzi mistrzo­
stwa w walce wolno - amerykańskiej. Mi­
strzostwa te O D B Ę D Ą się ostatecznie "V 

dniach 26 i 28 listopada w lokalu Siły, 
P R Z Y ul. Głównej 17. 

W dniu dzisiejszym zostaje otwarta w 
firmie ,,Erwin Stibbe" przy ul. Piotrkow­
skiej 134 przedsprzedaż biletów na mecz 
bokserski Geyer — IKP. 

— Zawody o drużynowe mistrzostwo 
okręgu Hakoah — IKP przyniosły zwycię 
stwo zespołowi IKP 10:6. Mecz był nie­
ciekawy, obie drużyny wystąpiły z kilko­
ma rezerwowymi, a w wadze półciężkiej i 
ciężkiej do spotkań w ogóle nie doszło. W 
muszej Szwed wygrał w pierwszej rundzie 
przez poddanie się Graudcnza. 

W koguciej Marcinkowski wypunkto­
wał Taubera, w piórkowej Fagot wygrał 
z Czeslawskim, w lekkiej Spodenkiewicz 
wygrał Z Zclmanem, w półśredniej Wdo-
wiński wypunktował Kowalewskiego, w 
średniej Schon wypunktował Cwcigenbau 
ma, w półciężkiej Blibaum zdobył punkty 
walkowerem, a w ciężkiej Pietrzak nic 
miał przeciwnika. 

Sędziował w ringu p. Stępień. 

USPOSOBIENIE DLA 
PAŃSTWOWYCH. 

Zainteresowanie papierami państwowymi było 
małe, przy utrzymanej tendencji. 

Z premiówek doszło do zawarcia transakryj je­
dynie 3-proc. Poż. Inwestycyjng 1 emisji, kjórcj 
zwykłe i seryjne odcinki zakupywano po cenie u-
trzymanej. 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Państw. Poż. Wewnętrzna podniosła sie 
o 0.13 proc, 4-proc. Poż. Konsolidacyjna wykazał* 
stratę kursowa, w wysokolci 0.25 proc. 

Listy i obligacje banków państwowych odchyleń 
kursowych nie wykazały zupełnie. 

P R Y W A T N E PAPIERY L O K A C Y J N E — NIEJE­
DNOLICIE . 

Obroty listami zastawnymi były średnie. Ntt t ró] 
panował zmienny, przeważały jednak na ogół zwyż­
ki kursowe. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie f 
Warszawie podniosły sie o 0.50 proc., a 5-Jłrt>e. m. 
Warszawy 1933 r., po pewnych wahaniach, zyskały 
.0.88 proc. V I serie 5 i pół proc. Poż. Konwersyjnej 
m. Warszawy 192,6 r. nabywano po 57.00 procent. 
Poza tym obracano 8—9 lerig 6-proc. Poż. Ken-
wersyjnej m. Warszawy 1926 r., które zniżkowały 
o 0.38 procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 69.59, 2 emisji 71.W, 

Konsolidacyjna 59.50, Wewn. Poi . Państw. S*.<3, 
U Z. Państwowego Bankn Rolnego 83.23 i 94.00, 
L. Z. i Obi. Kom. Banku Coipodarstwa Krajowego 
wszystkich emiiyj 83.15, 94.00 I 81.00, Bud. '93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartoW 
ponu 83.00, Ziemskie w Warszawie 5 serii 56.00, 
m. Warszawy 1933 r. 62.88, m. Łodzi 1933 r. 56.50, 
Konwcrsyjna m. Warszawy 1926 r. 7 seria 57.00, 
8—9 seria 60.50 

AKCJE — SŁABSZE. 
Przebieg zebrania giełdy akcyjnej był również 

mało ożywiony, w oficjalnych transakcjach zanoto­
wano zaledwie trzy gatunki papierów dywidendo* 
wyrh, którymi obracano przy tendeneji słabszrj. 

Bank Polski 107.00, Węgiel 23.00, Staracho­
wice 30.75 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 6.11. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo . towarowej w Taraiawie. 
Pszenica czerwona jara szklista M.00 — 80.50, 

pszenica jura 28.50 — 29.00, jednolita 29100 — 29.50, 
zbierana 28.50 — 29.00, żyto I stand. 23.50 — 24.00, 
mąka pszenna gat. I 30-procentowt 4S.00 — 48.00, 
maka żytnia gat. I 50-procentowa M.06* — 34.00, 
makn żytnia razowa 95.proeentowi 26.60 — 27.00 

POZNAŃ, 6. 11. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznania. 

Ceny transakcyjne: nienotowana. 
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L E O N W Y R W I C Z Z N Ó W W „ R O M I E " . 
Znany humorysta-recytator Leon W y n u r z , 

K T Ó R Y w całej Polsce cieszy się pcwodzenierri, 
wystąpi na ojrólne żądanie bywalców restaura­
cji .,P.oma", Piotrkowska 1 8 2 , no raz drugi, T J . 

Kom. F O N inspektor i (Jziś, w sob:tę i jutro w niedzielę. 

F O N weszli 

Co nas po pracy rozweseli? 
Bajka: Władca podwodnego świata. 
Cyrk Staniewskłch: ul. Al. Kościuszki 
5-7. Dwa wielkie przedstawienia 
Casino: — Gdv kwitną bzy. 
Corso; — Czarny Orzeł. 
Europa. — Dybuk. 
GRAND-KINO — „Znachor 
Jar: Na scenie: Parada gwiazd, na ekra 
nie: Flip i Flap. 
Metro. — Czarownica z Salem 
Miraż Buffalo-Bill. 
Mimoza: I Romans w Budaneszoe, Ił 
Daniel Boone. 
Paloce: — Władca. 
Przedwiośnie: Nicpoń. 
Rialto — Ich stu, i ona jedna. 
Rakieta: — „Halka*. 
Stylowy: Droga do sławy. 
Ton. — Szesnastolatka. 
Zachęta: — Koenigsmark. 

T E A T R P O L S K I Ś R Ó D M I E J S K A 18. 
Dzi l O godz. 4 popoł. piękna sztuka J. A. TTeflłt 

..Mlmly las" w abonnmencie szkolnym-
Dziś O gudz. 8.30 wiecz. występ Manueli del Rio 
Jutro o godz. 4 popnl. największy sukces sezonu 

znakomita komedia muzyczna .Jadzia Wdowi". 
Jutro godz. 8.30 wiec;-, nrrywesola lekka kome­

dia Malina „Kundel" w reżyserii J Chojnackiej. 
W końcowych próbach pod kierunkiem reżysera 

skim dyr. K. Wroczyńskiego i Br. Dąbrowskiego ar-
i cydzielo St. Wyspiańskiego „Noc Listopadowa". 

T E A T R K A M F . » M U N Y C E G I F U M . A V A 27. 
Dziś o godz. 8.30 wlecz. Teatr Kameralny wy 

stfpuje z premiera znakom'trj komedij B. 
Shuw'» „Pyitmalion" w opracowaniu reżyserskim 
Aleksandra Węgierki, Dekoracje projektował Otto 

I Axer. 
Jnlro popnhidniu kapitalna „Szklanka Wodv w 

E. Srriebe'a. Wieczorem powtórzenie dzisiejszej pre 
miery. 

TKATR POPULARNY I W SALI GEYERA. 
Dziś w teatrze Popularnym odbędzie się o faz, 

8.15 wierz, premiera komedii Henryka Malina „Kun 
.lei" 

Teatr w snli Gevera występnie dzil" o godz. "30 
wiecz. ze świetna polskę komedia Fijałkowskiego 
..Wierna kochanka" w reżyserii Zygmunta Biesia-
deckiego. 
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KOBIETY, KTÓRE MAJĄ POWODZENIE PROTEGOWANA REK A. 

Serce może się obejść Mańkutom me brak zmysłu 
PM bez błysku lamp neonowych. ~ '«>"">*»»«"<" * '™„ . 

Sex-appeal tkwi nie tylko w piękności] zamknięte. Lubiła swego przyjaciela, a je-
rysów. Nos grecki i szczupłe biodra nie-jdnak traktowała go jak głupca. Można jr 
wystarczałyby nigdy, by zapewnić kobiecie 
powodzenie u mężczyzn. Wiele kobiet zdo­
było sobie męża, chociaż nigdy nie mogły 
mieć najmniejszych pretensyj do tytułu 
„miss Universum". Które więc kobiety ma­
ją największe powodzenie u mężczyzn? Po­
dzielmy je na pięć kategoryj: 

Typ 1. Jest piękna, imponująca, leniwa, 
bierna, małomówna, podoba się mężczyzną, 
którzy mają przysłowiowy lęk przed mądry­
mi kobietami, bo mądre kobiety odgadują 
ich myśli i patrzą na ich duszę jak gdyby 
przez ścianę akwarium. Ci mężczyźni utrzy­
mują: „Ubóstwiam kobiety głupie... Są tak 
wygodne!" 

Ty Jest to „beaute tfu diable". Zna­
łem m znę, który do szaleństwa zako­
chał się w takiej kobiecie. Ody mi ją przed­
stawił, szepną!: „Jest piękna, nieprawdaż". 
Nie była piękna, a nawet wprost przeciw­
nie, była brzydka. Miała głowę kanciastą i 
oczy jak u kota sjamskiego. Była zła z na­
tury. Urządzała skandale w restauracji, ?dy 
się wydawało, źe okno nie jest 

PODSŁUCHANE 
WYSOKI ZAROBEK. 

— Mój siostrzeniec zarabia teraz po 
5.000 dolarów miesięcznie. 

— Powinszować! A co robi? 
— Siedzi w kryminale, ale że zdclrau-

dował 30.000 dolarów, a dostał za to 6 
miesięcy, więc tak wychodzi. 

jak głupca. Można ją 
było całować i bić równocześnie. Krzycza­
ła na szofera, jak przekupka, ale zaraz po­
tem podarowała wszystko co miała w swej 
portmonetce pierwszej lepszej żebraczce. 
Mój pożałowania godny przyjaciel ubó­
stwiał ją i nienawidził równocześnie. Ody 
go porzuciła dla nauczyciela gim.iaslyki, 
mój przyjaciel doznał wstrząsu nerwowego. 
Moi panowie! Jeśli mieć życie chcec e spo­
kojne, bez niespodzianek, bez napadów hi­
sterycznych, przejdźcie natychmiast na in­
ną stronę, gdy przypadkowo spotkacie 
„beaute du diable". 

Typ 3 . Nie wahajcie się ani na chwilę i 
podarujcie sportsmence narzędzia sportowe 
i drcss sportowy. Gdy jej zbyt gwałtownie 
prawicie duscry poklepie w:.s po przyjaciel­
sku w plecy, ale nigdy nie poczęstuje po­
liczkiem. Sportsmenka daje wam gwarancję 
duchowej równowagi, nie rujnuje was ho-
rendalnie drogimi toalet..:ni, bransoletami 
lub zegarkami platynowymi, albo drogimi 
futrami. Jeśli chcecie jej zrobić przyjem-

należycie I ność, możecie jej podarować piękny ko-
I stiiun kąpielowy, uszczęśliwić ją trzema ty­
godniami urlopu w jakimś raju narciarskim, 
albo wreszcie namiotem składanym. 

Typ 4. Kobieta intelektualna jest skar­
bem drogim, ale podoba się tylko mężczyz­
nom bardzo inteligentnym. Czy mężczyzna 
tego rodzaju może marzyć o towarzyszce 
bardziej ponętnej i bardziej wartościowej? 
Jest towarzyszką/współzawodniczką, sprzy 
mierzeńcem. Należy do tych, o których mo­
żna powiedzieć, gdy się je traci: „Bez nich 

„KOMPLEMENT". 
Panu Cziilickiemu wypadło miejsce przy 

stole przy czarującej młodej damie. Uroda 
jej olśniła go, chciałby dać temu wyraz i 
przez cały czas wysila głowę — jakby jej 
powiedzieć jakiś komplement, wobec czego 
zapomina zupełnie o jedzeniu... 

Dama spostrzega wreszcie, że Czulicki 
żadnej potrawy dotąd nie tknął i pyta go: 

— Dlaczego pan nic nie je — czy nie 
ma pan apetytu? 

Czulicki promienieje, znalazł nareszcie 
temat do komplementu. Wytrzeszcza więc 
na damę oczy i z najuprzejmiejszym uśmie­
chem oświadcza: 

— Proszę pani, kto koło pani siedzi — 
ten może stracić apetyt! 

U LEKARZA. 
Lekarz notował: 
— Ciężkie bóle głowy, kamienie źólcio 

we, choroba nerek... — ile pani liczy lat, pa 
ni łaskawa? 

— Dwadzieścia dwa, panie doktorze. 
— ...i utrata pamięci, — notował lekarz 

dalej. 

NA ULICY. 
— Ja panu powiem, co za człowiek z 

pana! 
— Lepiej proszę nie mówić bo musiał­

bym pana zaskarżyć o obrazę. 

życie nie przedstawia żadnej wartości". 
Wielki znawca kobiet, którego znalem 

przez dużo lat i który nie notował swych 
zdobyczy w notatniku, lecz znaczył ślady 
na odrzwiach, pokazał mi raz ten charakte­
rystyczny rejestr sięgający od podłogi aż do 
sufitu: „Widzi pan wszystkie te nacięcia' 
Dałbym je wszystkie za tę jedną kobietę in 
tiligcntną, która przez sześć miesięcy roz­
jaśniła moje życie, ale porzuciła mnie pe­
wnego pięknego dnia. Była niezwykle mą­
dra, subtelna i interesująca. Doskonała to­
warzyszka". — „Dlaczego pana porzuciła"! 
— „Ponieważ oszukałem ją raz i nie przy­
znałem się do tego. Nigdy mi nic przeba­
czyła". — „Pańskiej niewierności?". — 
„Nie, ale tego, żc lekceważyłem jej rozum". 

Typ 5. Kobieta skromna, która spędza 
życie zdała od wielkich miast, mówi często 
o sobie: „Chciałabym być gwiazdą, by 
ujarzmiać wszystkich mężczyzn". Ale kon­
kurencja, którą jej robią gwiazdy ekranu 
lub sceny, nie jest niebezpieczna. Nie ule­
ga wątpliwości, że sława kobiety popular­
nej przyciąga wielu mężczyzn. Pochlebia 
ich próżności, bo każdy mężczyzna chętnie 
się chwali tym, że zdobył kobietę której na­
zwisko błyszczy na frontach teatrów i ekra­
nu. Ale czy takie hołdowanie próżności da­
je szczęście? Serce obejść się może bez 
błysku lamp neonowych. W wielkim baza­
rze życia jest mężczyzna klientem, który s!ę 
tak łatwo nie decyduje. 

Wybiera kobietę, wierząc święcie, że on 
jest tym, który wybiera. Nieszczęsny głu­
piec! W rzeczywistości ona jest prawic za­
wsze tą, która decyduje o wyborze. 

- O Q O -

Samolot z cukru. 

Badania wykazały, że około Vś wszy 
stkich ludzi cywilizowanych nie zna i ni 
gdy się nic nauczy podziału stron. Do tycli 
należą wszyscy ci ludzie, którzy, gdy chcą 
się zorientować w problemie „prawo - le 
wo", przypomninać sobie muszą szybko: 

— Prawo — to tam, gdzie noszą obrą 
czkę... 

Ody się takiego człowieka zapytać o 
kierunek — najpierw macha odpowiednio 
ręką, a potem dopiero orientuje się czy to-j 
prawa, czy lewa strona; pomaga sobie ja 
kimiś przypomnieniami. 

A taki brak orientacji, taki brak jak 
by zmysłu „wyczucia strony" nie ma nic 
wspólnego z rozwojem inteligencji. Na 
przykład słynny fizyk Helmholtz nie miał 
zupełnie tego zmysłu, co stawiało go czę 
sto w bardzo przykrej sytuacji. Toteż re­
krut, który na rozkaz „w prawo zwrot" ro 
bi — jak na przekór — zwrot w lewo, 
tworząc nieznośne zamieszanie w szere­
gach oddziału, nie musi być koniecznie 
nieinteligentny. 

Po prostu nie pojmuje, źe każda rzecz 
może mieć dwie różne strony i nigdy nie 
rozumie, jak to się dzieje, że to, co dla nie 
go jest „lewo" —' to dla podoficera, któ­
ry stoi naprzeciwko niego, jest — „pra­
wo". W końcu radzi sobie tak, źe dostoso 
wuje się do ogółu, naśladując po prostu 
ruchy towarzyszy. 

Możnaby przypuszczać, że takimi „ka 
lekami" są głównie mańkuci, ponieważ 
uważa ich za nienormalnych, jeśli chodzi 
o rozróżnianie stron. Tak jednak nie jest. 
Mańkutom bynajmniej nie brak zmysłu 
rozróżniania stron. Mańkuci poza tym nie 
są — jak to niektórzy uważają — osoba­
mi nienormalnymi. Ta odmienność polega 
tylko na tym, że ośrodek mowy w mózgu 
przesunięty jtst z lewej strony — gdzie le 
ży u ludzi „normalnych", posługujących 
się prawą ręką — ku prawej stronie. Je­
śli teraz zmusza się mańkuta do posługi­
wania się głównie prawą ręką, ośrodek ino 
wy poczyna przesuwać się ku lewej stro­
nic; tworzą się zaburzenia, które wywołu­
ją wreszcie jąkanie. Większość jąkałów 
— to właśnie tacy „oduczeni" mańkuci. 
Zdarza się to także wtedy, kiedy „normal 
nemu" człowiekowi amputują prawą rękę. 

Posługiwanie sic lewą ręką nie pocią 
ga za sobą żadnego upośledzenia umysło 
wego, na co zresztą nic trudno znaleźć do 
wody w historii. Bodaj najgenialniej­

szy uczony i artysta wszystkich czasów 
Leonardo da Vinci był mańkutem i dzieła 
swe pisał od prawej do lewej strony, tak 
że można było jego rękopisy odczytywać 
jedynie za pomocą lustra. Słynny malarz 
Menzel rysował zawsze lewą ręką, a mało 
wal prawą. 

Tym niemniej wszystko w cywilizacji 
nastawione jest na prawe rękę. Począw­
szy od klamki u drzwi, poprzez kran wodo 
ciągu, a skończywszy na najbardziej skoni 
plikowanych maszynach — wszystko u-
rządzone jest dla ludzi praworękich. 

Dlatego też słusznie czynią rojzice, u-
waźając, aby dzieci .protegowały" prawą 
rękę. Dzieci wszystkie mają bowiem skłon 
ność do równomiernego uż>I'.::nia obu 
rąk, co stwarza pozory faworyzowania le­
wej ręki. Dzieci dość energiczne bronią 
się przeciwko takiemu systemowi „protek­
cyjnemu". Tak, jakby naturalne było wla 
śnie równomierne używanie obu rąk... 

Co jest tf;ęc w istocie „normalne"? 
Dlaczego tak faworyzujemy właśnie pra­
wą stronę, nadając jej wszelkie cechy do 
datnie („prawy" człowiek, „prawo" — ja 
ko nauka, „ma prawo" j t.d.). 

Istnieje tu kilka teorii, Jedna z nich 
- najładniejsza — tłumaczy tę naszą 
prawość" względami kosmicznymi. Ody 

człowiek spoglądał ku północy miał po 
prawej światło, po lewej — państwo nocy. 
prawo światło, po lewej — państwo nocy. 
Z tego podziału świata na świat nocy i 
dnia urodził się podział na strony, z ry­
tuału religijnego może — przyzwyczaje­
nie, a z przyzwyczajenia — przekształcę 
nie ciała w ten właśnie sposób, że prawą 
stronę mamy na ogół lepiej wyrobioną, 
niż lewą. 

Inna teoria twierdzi, źe człowiek stał 
się praworęki przez walkę. Musiał bowiem 
zawsze lewą ręką ochraniać najczulsze 
miejsca swego ciała — serce, a prawej u 
żywał do ataku. Wskutek tego prawa ręka 
wyrobiła się znacznie silniej. 

Chgnttj 

Jeden z paryskich cukierników uczcił zwycięski lot dystansowy swego rodaka odla­
niem modelu samolotu z cukru. 

SILNEJ FLOTY W O J E N N E J ! 
1 K O L O N U * 

Telefon n lekarza 

— Niech pan zaczeka. W tej chwili je­
stem zajęty na innym przewodzie. 

Lewis Allen BROWNE 

ZEMSTA 
MILIONERKI 

Przekład autoryzowany. 

POWIEŚĆ 2 1 

Następnie swemu służącemu Japończykowi Kyto ka­
zał rozstawić przekąski i przysmaki. Miało to na celu 
wyprowadzenie w pole Enid. 

— Będzie pod wrażeniem, że zaprosiłem huk gości — 
myślał. 

Windziarz, który zawiózł Enid na górę, poznał ją od 
razu, gdyż on to miał dyżur w dzień przeprawy ze zło­
dziejem. Wróciwszy na dół, podzielił się swymi spostrze­
żeniami z telefonistą: 

— To nie żadna pani. Wiesz, co za jedna? Ta z ma­
gazynu, co pokrajała złodzieja nożyczkami. Pan Lawren-
ce ma dobre oko i nie traci czasu. 

Przy tych słowach wymienili drwiące spojrzenie. 
Gdy Kyto wprowadził Enid, Lawrence stał we fraku 

u zejścia na taras. Obrócił się szybko i na widok dziew­
czyny, stłumił okrzyk. Nie przypuszczał, źe będzie tak 
pięknie wyglądała. 

— Witaj, miły gościu! — zawołał idąc ku niej. — 
Cudnie dziś wyglądamy. Cudnie! 

Wprawnym spojrzeniem ocenił błyszczące oczy, doł­
ki w policzkach, pogłębiające się przy uśmiechu i urok 
twarzyczki, ślicznej wyrazem naiwności. 

— Czy za wcześnie przyszłam? — zapytał:. Enid -
rozglądając się z zakłopotaniem po pokoju. 

— Ależ nie, milutki gościu! 
— Czy jeszcze nikogo nie ma? 
— Ty jesteś. Co znaczą inni? 
— Ależ proszę pana... 
— O, proszę, cię, nie bądź formalistką. Mówn; ;r,bie 

po imieniu, milutka Enid. Nazywaj mnie' Graniem. 
— Ale pan mówił... 

— Przyjdzie dużo osób — skłamał widząc jej przera­
żenie. — Mówiłem ci, wpadają i ulatniają się bez żad­
nych ceremonii. Kilku kolegów zatrzymało się w restau­
racji. Ci się trochę spóźnią. 

Pokazał na bufet, zastawiony obficie na wiele osób, 
i Enid uspokoiła się. 

— Jak tu ślicznie! — rozejrzała się naokoło. — Ni­
gdy jeszcze nie byłam w takim mieszkaniu. 

Wyszła na taras i z ust jej wyrwał się okrzyk zachwy­
tu. Morze świateł, rozlane daleko i szeroko, migotało 
u jej nóg. Ciemny horyzont wydawał się ogromnie da­
leki. Fale Hudsonu mieniły się tysiącznymi refleksami. 

Lawrence wyszedł za nią. 
• Enid patrzyła ze zdumieniem na trawniki, ścieżki 

wykładane płytami i krzewy w kubłach. Z jednej strony 
wznosiła się ślepa ściana wysokości piętra, porośnięta 
winem. Nad murem widać było metalową balustradę 
i kolorowe płócienne parasole. 

— Tam mieszka mój przyjaciel — pokazał Lawrence. 
— Nazywa się Widcner, major Widcner — sympatyczny 
chłop. 

Na tarasie stał wielki tapczan z barwnej skóry na kół­
kach. Usiedli na nim i Lawrence zadzwonił na służącego, 
każąc mu przynieść puszkę cocktailu. Kyto wrócił ze 
szklankami i srebrną puszką, błyszczącą od szronu. La­
wrence poczęstował Enid cocktailem. 

— Twoje zdrowie, Enid! Oby nasza norann? przy­
jaźń rozkwitła zaraz w miłość! 

Enid uśmiechnęła się. 
— Poetyczny toast! 
Spróbowała ostrożnie cocktailu. Byi slodsz\ niż 

przypuszczała. Lawrence umiał przyprawiać mieszankę, 
słodką i zarazem mocną. 

Oprowadził ją po apartamencie, poczęstował przy 
bufecie, przy czym sam jadł, zapewnił, że goście zaczną 
się schodzić lada chwila, żartował, zabawiał, wreszcie 
zaprowadził z powrotem na wielki, obity skórą tapczan 
na tarasie. 

— Musiałam się okropnie pośpieszyć — rzekła znów 
Enid. 

— Zaczną się sypać aż za prędko —odpowiedział. 
Enid dopijała już drugiego cocktailu. Wydawał się 

tak łagodny, że nie bala się upicia. Podczas gdy 
przysłuchiwali się humoresce radiowej, Kyto podał trze­
cią kolejkę. 

Enid zaczęła się wzdragać. 
— Nie wiem... Tylko raz w życiu piłam Cockiaif. 
— Ależ to dziecinne cocktaile, łagodne jak lemonia­

da, moja śliczna księżniczko! Mogłabyś wypić dziesięć 
i nic by ci się nie stało. 

W trakcie pogawędki wychyliła trzeci kielich. Wszy­
stko ją bawiło, co mówił gospodarz. Śmiała się i chicho­
tała. Miała uczucie dziwnej lekkości w głowie • czuła się 
niewymownie szczęśliwa. Prawie nie zauważyła, źe sie­
dząc obok, obejmował ją wpół. 
• Nagle zaczął ją całować. 

— Proszę... nie bądź taki zaborczy zadr .da. 
Lawrence złamał jej opór i przycisnął mocrto dc sie­

bie. 
Nagle ogarnęło ją przerażenie 
Spróbowała go odepchnąć. 

Ed 

Wvdawca: Jan Stypułkowski. 
Redaktor naczelny: Franciszek PfObst, 

Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 
w Łodzie Żwirki ? 

Za redakcję odpuwiada Roman Furmański. 
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• Nie od rzeczy będzie dowiedzieć się ul 
dorożkarzy, co myślą o szoferach i o sobie, 

Mieliśmy prawdziwą przyjemność roz­
mawiać z wesoło usposobionym „mistrzem 
bata", rozmownym człowiekiem w średnim 
wieku. Rzecz dzieje.się na postoju dorożek 

V z y Rynku Lconhardta. Wspomniany do 
rożkarz siedzi, nie wiadomo dlaczego, pod 
opuszczoną buda dorożki, mimo, iż jest 
właśnie słoneczny dzień. W lewej ręce trzy­
ma chleb, w prawej jabłko i tak zajada­
jąc zagląda do gazety, leżącej na koźle. 

— Piękna pogoda, co? — zapytuje-
„ my? 

— Tak, ale nie w naszym fachu. Deszcz 
słota, bioto, zawierucha — to jest prawdzi 
wa pogoda dorożkarska. Wtedy ludzie szu 
kają dorożek. 

— A dużo ich jest w ogóle w Łodzi? 
— Około tysiąca, chociaż w ruchu tyl 

ko Z 700 — 800, w tej liczbie dużo — źy 
dów — około 500. Bieda jest, co tu dużo 
gadać! Od rana tu stoję i kursu nie mia­
łem, a koń zje za 5 zł. dziennie. 

— Dużo jest cherlawych kont! 
— Tak! Starostwo robi przeglądy i wy 

• cofuje z obiegu najlichsze „kobyły". Są u 
nas, panie, tacy, co to jednego dnia żywi 
konia normalnie, a drugiego dnia wcale i 
kobyła na tym cierpi i dlatego tyle jest zde 
chlaków. 

— Ale wasza nie wygląda źle? occt-
niam okiem znawcy — dość dobrze trzy­

mającą się na nogach szkapę. 
— No bo też ja sam wole nic zjeść, a-

by tylko ona miała co... 
Jak koń mi padnie, to ł dla mnie ko­

niec. Chociaż może 1 nie zupełnie. Gdyby 
nie to, że U nas w familii dorożkarstwo 
dziedzicznie egzystuje — wolałbym wodę* 
Sodową z sokiem w budce sprzedawać, ale 
cóż — tradycję rodową trzeba zachować. 

— Tak ciężko wytrzymać? 
— Jeszcze jak! Na każdym kroku ka-

fa- Już nic mówię, o tym, co koń potrzebu 
J e . ale te kary. Na koźle zapali się papie­
rosa, bo jest choroba zimno — kara, palić 
nie wolno, a szkoda, bo monopol papicro 
sowy z naszej strony obrotu nie ma żadne 
Ro — dzięki zakazowi. Jedzie się chwilkę ł̂Jnym kołem po szynie tramwajowej — 
P -"*. GoSćjednfl paczkę za dużo wiezie — 
grzywna. To panie operetka tragiczna z 
tymi karami. 

A kto więcej dziś zarabia: doroż­
karze, czy szoferzy? — Chyba szoferzy — 
przypuszczam. 

— Taksówki nie zarabiają więcej. Ich 
benzyna kosztuje drogo, Ale weź pan so­
bie na oko taki wypadek. Jadę do chrztu, 
a przede mną „taksa". Przyjechaliśmy na 
miejsce prawie że razem — do parafii. Py 
tam młodzika, co za ojca chrzestnego u-
chodził, ile wybulił na samochód. Mówi, 
źe pięć złotych, a ja przecież także samo 
piątaka zarobiłem. Ale to jeszcze :dc — 
dawniej się zarabiało, A dziś z teatru czte­
rech „beduinów" wiozę na około miasta, 
bo każdy mieszka w innej dzielnicy — to 
mi dają złotówkę. Czy to człowieka nie de 
nerwuje? Pod teatr i na pogrzeby jechać 
nie opłaca się! 

— Czy i z pogrzebami teraz słabo! 
— No pewnie. Dawniej, czy w pogodę, 

czy w słotę jegomość kazał się wieźć za 
karawanem i dobrze zapłacił, a dziś, jak 
jest deszcz, to z parasolem taska się za 
trumną. 

— Ile godzin przeciętnie pan jeździ na 
dobę? 

— A tak od rana do jakiej 9-10 wieczo 
rem. 

— Tak wcześnie do domu? — dziwi­
my się. — Przecież chyba na dorożki jest 
dopiero zapotrzebowanie właściwe wtedy, 
gdy tramwaje zjadą do remizy, a więc o-
koło północy. 

— Nie. U nas nie liczy się na tramwa 
jową publiczność. Taka płaci 50 groszy za 
pięć kilometrów, jazdy po wybojach łódz 
kich. Gdzież tu kalkulacja? Dorożki mają 
swoich klientów. Ci tramwajami nic jeż­
dżą i dlatego dla nas po północy nie ma 
kokosów. 

Rozmowę naszą przerwał jakiś pan — 
wsiadający do dorożki. Dorożkarz otarł L I ­
sta ze śladów po dawno już zjedzonych 
jabłkach z chlebem, gazetę schował do kie 
szeni i cmoknął na konia. 

— Na Rokicińską — posłyszałem glos 
gościa. * 

Każdemu wytwornemu panu 
możemy polecić jedno mydło do golenia 

P I X I N 

Popalania Pie.grzynika do D I V N II 
od 28. XII. do 3. I. " K * I l i D 

zł. 190.— 

Indywidualne przejazdy do PA R Y Ź A 

U Wagomitt* Cook PIOTRKOWSKA 68 

PRZECHODNIA « I • • K © Ł O « I C S « * 
( C H O R O B Y K O B I E C E I C L * Ą * « ) 

Z G I E H S K X 2 4 
Dr. Praport 

od 10 — 1 

Dr Feldman 
od 3 - 6 

N A J W I Ę C E J D O K U C Z A J F Ł 
P O D C Z P I S 

i M N f i ; NIEPOGOD '4 
M A Ś Ć 

PRZECIWREUhMTYC2NĄjV/ 

Urządź u siebie w domu 
Konkurs na Puder doTwarzij 

OSM0GEI 
GASECKIEGt, 

P K Y N P R Z C C I W R E U M A T Y C Z N T / I 

D O K Ą P I E L I „ O S M O G S N " 

K O J A T E B O L E . 

MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
Miejaka Biblioteki Publiczni (ul. Andrzeja 14) 

otwarła dla publiczności codziennie proca niedziel 
i świat od t. 10 do 21 , w soboty od g. 10 do 19. 

Miejska Czytelnia Pi im I Wypożyczalnia Kt ie-
ick dla dorosłych (ul . Rokicińika 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedzUl i 
świat, od g. 14 do 21. 

// Miejska Ctyttlnta Pism l Wypoiyetelnla Ksia. 
żek dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel I świat 
od godz. 14 do 21. 

Miejskie M U Z E U M Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: toologiczny, botani­
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar­
te dla publiczności we wtorki, czwartki i sobity 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul . Piotrkow­
ska 104). Dział etnograficzny 1 prehistoryczny olwar 
te dla publiczności w środy, piątki, aoboty l nie­
dziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. J. i K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Szluka 
X I X wieku i międzynarodowa sztuka modernisty­
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie­
dziele w godzinach od 10 do 13. 

SALON SZTUK P I Ę K N Y C H KAROLA EN-
DECO — Nawrot 8, tel. 153-55 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 16 1 65 
Tel. 101-01 i 266-50 

WYCIECZKI 
Łowiecka wtjcleczka 
a. BERLINA 

14-20OCI. — Cena zł. 1 1 0 , — 

Wycieczka 
do 

13/XI — Cena x l . 5 3 0 , — 

p o d a ^ Warszawy popularny do 
11/XI. Cena zł. T . — 

Każdy kolor pudru, używany przez Panią, 
może okazać się niewłaściwy. Nierai blon­
dynka wygląda znacznie ładniej, używając 
pudru dla brunetek i odwrotnie, brunetka uży­
wając pudru dla blondynek. Jedyny aposób 
przekonania sią • tym polega na przypudro­
wania jednej strony twarzy jednym kolorem 
pudru, drugiej t a i strony innym odcieniem. 
Pozwoli Pani przesiać anbie bezpłatnie 6 
torebek rozmaitych odcieni pudru, któro pro­
simy wypróbować ssmej lub w towarzystwie 
kilko przyjaciółek i zauważyć różnicą. Puder 
Tokalon na Piance Kremowej, spreparowany 

według oryginalnego fraanikiego przepisu 
znakomitego paryskiego Pudru Tokalon, istnie­
ją w nowych, niezwykle pięknych kolorach, 
odpowiednich dla każdej cery. Jest on 
„eteryczny", niewidoczny i „nieprzemakalny". 
Pewne gazety codzienne donioały, i e podeiaa 
zawodów olimpijskich, dwie młodo pływaezki 
amerykańskie, która stosowały nieprzema­
kalny „maguillage", zachowały nieskazitelną 
cerą, nawet po zanurzeniu sią w wodzie. 
Prosimy nadesłać nam w znaczkach 5 0 groszy 
na koszty przesyłki, opakowania i innych wy­
datków, a prześlemy Pani bezpłatnie 6 torebek 
rozmaitych odcieni pudru, jak również 2 tuby 
Odżywczego Kremu Tokalon na dzież I na 
noc. Adres; „OnUz", oddział 39-P. Warszawa, 
Traugutta 3. Puder Tokalon jeat w sprzedaży 
waządzie. Zl. 1,40 --2,50. 

T r u d n o o c z y o d e r w a ć . . . 
Przed dzisiejszym występem hiszpańsKiej tancerRi 

„Wiek Nowy" wychodzący we Lwowie 
drukuje następującą recenzję z występu 
hiszpańskiej tancerki Manueli del Rio, któ­
ra jak wiadomo wystąpi dziś w Teatrze 
Miejskim w Łodzi. 

„Należałoby może umieścić w tytule 
i trzy nazwiska — troje bowiem wybornych 
j artystów zjawiło się przed nami z pod go-
,rącego — jakże, o gorzki losie, dziś wła-
Iśnie gorącego — nieba. Hiszpanie zawitali 
[do Lwowa aby rozslonecznić szarugę listo­
padowego wieczoru, aby pozwolić zachły­
snąć się przez dwie godziny albenizami, 
.granadosami i innymi w przewybornym wy­
konaniu Manueli Del Rio tancerki, J. 
Alfonso — pianisty i J. Roca — gitarzysty. 

Przedziwnie subtelną sztukę reprezen­
tują wszyscy troje — żadnego u instrumen 
talistów głośniejszego, brutalniejszego to­
nu, żadnego taniego efektu, grali jakby sa­
mym sobie rt* czy może smutkiem i boles­
ną zadumą o dalekiej swej ojczyźnie, naj­
potworniejszą, bo domową wojną skrwa­
wionej przejęci... 

A cóż dopiero powiedzieć o tej zwiew­
nej, pełnej wdzięku kobiecego, całej ]afc 
najczulszy instrument, podług tego samego 
kamertonu co partnerzy-akompaniatorzy 

ANBIJŁATOMBN 
_ - . . L . » Ł I N T S T R N ( P I O T R 1 

skórno-weneryczne 

Z A C H O D N I A front I piętro 
1 1 — 1 2 Dr. Dutkiewicz 
\2—\VI Dr. Skuslewlcz 

1 V 4 — 3 Dr Nitecki 
P O R A D A 

(Piotrkowska 17, tel . 134-67) 
3'/z—5 Dr Ekkert 
5 - 6 Dr Balicka 
5—7 Dr Stawowczyk 
7—8 Dr Lipski 

Z Ł O T E 

nastrojonej osóbce, której nie wystarcza 
sam rytmiczny, pełen wyrazu ruch, która Z 
kastanietów potrafi wydobyć najczulszą 
melodię, to pełną grozy, czy bólu, to znów 
zamierania, omdlenia, jakby uderzenia n!e 
spokojnego serca, mającego skonać za 
chwilę. Trudno oczy oderwać od porywa­
jącego zjawiska sharmonizowanego w ca­
łej pełni ze wszystkim, nie wyłączając wy­
razistej lecz niemniej dyskretnej gry twa­
rzy (same oczy mogą zaniepokoić i pozo­
stać na długo w pamięci) i świetnego do­
boru kostiumów." 

DZIŚ W SOBOTĘ W A Ż N Y K U P O N ULGOWY. 
DO C Y R K U STAMF.WSKICH. 

Dzisiaj w sobole zamieszczamy ostatni kupon 
ulgowy, który uprawnia Czytelników do nabycie 
biletów wstfpu na przedstawienie cyrku Staniew-
skich po wyjątkowo niskich eenarh. Każdy i na­
szych Czytelników po wykupieniu 1 biletu otrzyma 
drugi analogiczny bilet zupełnie BEZPŁATNIE . 
Dzisiaj daje Cyrk Staniewtkieh dwa przedstawienie 
o 4.30 popol. po cenach zniżonych dla wszystkich 
(dzieci płaca połowę cen zniożnych od 50 gr.) | • 
8.30 wiecz. Na wieczorne przedstawienie walny Jest 
właśnie zamieszczony poniżej kupon ulgowy. Cyrk 
jest bezwzględnie nieprzemakalny i dostatecznie 
OGRZANY. 

KUPON U L G O W Y „ECHA" 

do Cyrku Staniewskich 
u l . A l . K o i c u a z k i 5 - 7 

Ważny na przedstawienie wieczorne 
o 8.30, w sobotę 6 listopada 

• 
Okaziciel nin. kuponu po wykupie­
niu 1 biletu za normalną opłatą 
otrzyma d r u g i bilet zupełnie 

bezpłatnie. 

1 

l a i r e i l © g ł o s z e ń 
r c d « 2 ! f c i £ i n i e o d p o w i a d a 

Dr- med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c i o p l c e w e 

i a k ó r i t e 

**2o Sierpnia 2. Telefon 118-33 
w przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 

niedziele i święta od 9—12.W P O L . 

E d w a r d R E I C H E R 
& l » * c a t i a t a c h o r ó b a k ó r n y c b , w e n e ­

r y c z n y c h i n e k . u a l n y c b 
p o w r ó c i ł 

Leczenie promieniami Roentgena, 
" O I U D N I O W A 2 S , tel. 201-93 

rz>imn.ie od 8—11 rano i od 5—8 wiec*, 
w niedziele i święta od 9—12 w po<-

Dr med. 
H. L U B I C Z 

P O W R Ó C I ! 

" E T .chor skórnych, wen ery ein jrch i aeksnslayeh 

U l . P i ł s u d s k i e g o 6 9 u&* 
( r ó y N a r u t o w i c z a ) 

Jeray jmuje O D G O D Z . 8—10, 13—3 1 5—S w. 
W N I E D Z I E L E I I W L C T . OD B D O L T R . N O . 

D r H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczoplclo-

wycb i skórnych. 
' ^ A U G U T T A 8 . Tel. 179-?'; 

przyjmuje orl 8 11 i cd 4—8 wiecz. 
W ni. •< c, ; v t n io _ 12 p.p. 

D O K T Ó R M E D Y C Y N Y 

Gustaw HOHN 
Specjalista akuszer-ginekolog 

d i a t e r m j a 
P O W R Ó C I Ł 

Piłsudskiego 51 , tel. 170-03. 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Dr. ŁAGUNOWSKI 
•P«cjaliata chorób wenerycznych, aekanalnyub 

i skórnych. 
'Gabinet Koentgeno -światłolecznlczyi 

P O W R Ó C I ! 

P i o t r k o w . k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 
Od 8—10. 1—2.80 i od 6—0 w. w św. 10—1 

Di" med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 

ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
orzyimue od 12 - - 2 i „d 7 — g.V2 wiecz, 

w niedziele ' iwieta ad 10 — 12 w pot 

Dr I T l i T A D E L 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

ul. A n d r z e j a 4, lelet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 S od 4—8 wiecz. 

Dr med. 

NIEw-IAŻf KI 
pac.caer. wenerycznych, a k i i c r e h i aekeaalnyeh 

A N D R Z E J A . 5 . telefon 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano od 6—9 wieca, 

5? nledz. 1 święta od 9—1 pp. 

P R Z Y C H O D N I A 

WENEROLOGICINA 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

S P E C J A L N Y NSBLNET K O S M E T Y C Z N Y . 
C Z Y N N I O D 9 R. D O 9 W . P A N I E P R Z Y L M A J E L E K A R Z - K O B L E T . 

PIOTRKOWSKA 8 8 tel. 143-63. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

O r H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

1 s k ó r n y c h 

Ul-TRAUGUTTA9, 
p r i y j m i i j e md 8 — 1 1 R A . * o « • — • W T . E A . 
w N I . D Z L . I . I Ś W I Ę T A »i * - 1 2 . J O . P O stał. 

L E C Z N I C A nj&3* 
uszy. nos, gardło 

i d r c j j i o d d e c h o w e (astma) 
Piot rkowska 67, tel. 127-81 
9-z r. p. 6.30-8 w. przyjął. Dr. Rakowski. Przy lecznicy 
czynny ;EST OabineUUoentgena do wszelkich DrzeSwie-

W . Z W A N L . A A RALAATA czynny . 
t lań i zdieć. 

Dr med. 
H. K L A C Z K O W A 
położnictwo 1 choroby uooiece 

Piot rkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

o r z y j n a . c o d a . o d 1 0 — 1 1 . o d 5 — S P O p e t 

Dr med. 
M. R U N D S Z T A J N 

P O W R Ó C I ! 

akuszeria i choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-8*. 

Przyjmuje od g 8 — 1 0 r. i od 4—8 w. 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, te l . 147-44 

L e c z . c h o r w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
i s e k s u a l n y c h , 

hobiety i dzieci przyjm. kobieta- lekan 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr W. B A L I C K I 
Sienkiewicza 5 2 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

Przyjmuje kobiety 1 dzieci od godz. G—8 wiecz. 

L E C Z N I C A . 

CHORÓB OCZU 
a e s t a ł y m i ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

DONCHINA 
ul. P iotrkowska Nr Q 0 . 

te l . 221-72 . 
P R Z Y J M U J , ale chorych wymagających przeby­
wania w lecznicy (op.rheje etc.) a takZ . przy 

chodzących 4. - 1 I od 7 — I I pól. 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplciowych. 
Z A W A D Z K A O , telefon 2?4-l? 
Przyjmuje od 8—11 r. » od 2—4 1 od 6—8 w. 
w niedziele i świeU od 8 — 1 w południe 

Dr med. 

M. T A U B E N H A U S 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

przyjmuje od 8 — 9 r. i 4—8 w. 

Zgierska 11 T e l . 246-09 
Dr med. 

P A U L I N A L E W I 
P O W R Ó C I Ł A 

S p e c ] , c h o r ó b k o b i e c y c h i a k n a z e r i a 

Ś r ó d m i e j s k a 2 8 tel. 240-10 
przyjmuje od 1 2 — 2 i od A—8 wiecz. 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

orzyjmuja loknrze we wszystkich apecjalnoiciach 
~ - a b . n e t D e n t y s t y c z n y 

I n a l i z y l e k a r a k i e , z a s t r z y k i ftenta/ea 
l a m p a k w a r c o w a , d f a t e r m j a i t . d . 

F o i ł A O A 3 s i . 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube naturalne 
loczki w zakładzie fryzjerskim „Borowski" 
Kilińskiego nr 164 . 

POTRZEBNE agentki do sprzedaży arty­
kułu. Zgłoszenia osobiste ul. Słowiańska 
Nr. 18, m. 17 , w niedzielę od gedz. 3 — 6 
po południu. 

WAŻNE DLA PAN. Trwała ondulacja 
w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer­
skim Radwańska 17 , tel. 1 7 9 - 6 8 . Ceny 
przvstepnr" 

http://ltr.no
http://~-ab.net
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
S Z Y B O W I S K O V T A T R A C H * A A A Z O N K A 

Na zdjęciu naszym reprodukujemy szybowiec, holowany z Doliny Kościeliskiej w 
górę, dla dokonania próbnych lotów szybowcowych. Próby te mają na celu zbadanie 

możliwości stworzenia w Tatrach szybowiska górskiego. 

Ogólnopolska Wystawa Radiowa w Bydgoszczy 

Fragment z otwartej w Bydgoszczy Ogólnopolskiej Wystawy Radiowej. 

•CORSO R E K L A * O W E V ATLANTIC-CIT* 

„Spójrz na dziewczę i zapamiętaj nazwę firmy" — pod tym hasłem odbyło się wiel 
kie korso reklamowe w Atlantic-City. 

ze swoim ulubionym wierzchowcem 

Wysokie odznaczenie 
genialnego Szweda. 

W Sztokholmie odbyła się wzruszająca 
uroczystość dekoracji orderem „Polonia 
Restituta", znanego dobrze b. Kombatan­
tom wszystkich krajów, głucho-ciemnego 
p. Haralda Thilandera, który położył duże 
zasługi dla zbratania b. Kombatantów ca­
łego świata. Dekoracja odbyła się podczas 
obchodu 60-letniej rocznicy urodzin Thi­
landera i 40-lecia jego niezmordowanej 
pracy na polu opieki nad niewidomymi. 
Mimo potrójnego ciężkiego kalectwa — 
Thilander od dzieciństwa jest pozbawiony 
wzroku, niemal zupełnie słuchu, oraz cier­
pi na niedowład rąk, zdobył on wysoki po­
ziom wykształcenia, posiadł 6 języków, 
stał się redaktorem fi-u czasopism brajlow­
skich, założycielem i właścicielem najwię­
kszej skandynawskiej drukarni, oraz fa­
ktycznym twórcą Światowej Federacji 
Ociemniałych, obejmującej 23 organizacje 

z 16-u krajów. 

T R O F E A P O L S K I E 
na M i ę d z y n a r o d o w e j Wystawie Łowieck ie j w Ber l in ie . 

tta 

ffi,<WHty bogatego w trofea działu polskiego na Międzynarodowej Wy 
; w Berlinie. Widzimy rzadki okaz żubra polskiego z puszczy 
o i , : o,-, k s-kie i. oraz niedźwiedzią z naszych Karpat, 

Odjazd szwedzkiego następcy tronu z Bukaresztu. 

Szwedzki następca tronu złożył przed odja zdem z Bukaresztu wieniec na Grobie Nie­
znanego żołnierza. 

Nowe obserwatorium astronomiczne na Jungfrau. 

Otwarto nowe obserwatorium astronomicz ne Jungfraujoch na wysokości 3572 m. Jest 
to nie tylko najwyższe obserwatorium Szwajcarii, a!e i Europy. 

Zbieranie jemioły. 

W krajach anglosaskich jemioła odgrywa dużą rolę w zwyczajach rudowycl' związa­
nych ze ślubem oraz Bożym Narodzeniem. Przed nadejściem, mrozów odbywa się 
niebezoieczna zbiórka tej pasożytniczej rc śHny, rosnącej na gałęziach wysokich 

drzew w oostaci widocznych z dn.icka zielonych kępek. 

i 


